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ozpieczenia w złotych p. 


j od oania, kradzieży, na życie, posagi 


— we wszystkich obcych walutach — 
transportów kolejowych, przesyłek pocztowych, listów 
wartościowych, walorów; » 
szyb od rozbicia łącznie z ryzykiem rozrachów itd.; 
od wypadków wszelkieso rodzaju eraz tramwajowych, 
' kolejowych, parostatkami itd.; 
koni od wypadków i chorób 
na najkorzystniejszych warunkach i za niską opłatą 
przyjmuje 


Jen. Reprezentacja Tow. ubezpieczeń „PitiSt” 


Kraków, ulica ów. Anny 9 — Telef. 2325 
tudzież przedstawiciele: 
Polski Bark Kaudiowy w Poznaniu, Od- 
l dział w Krakowie, 
Bank Kredytowy w Warszawie, Oddział 
w Krakowie. 
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OPŁACONA: RYGZAETEM. 


ko przed fakfami i siłą, a nie przed najbardziej |nar Law z lordem Curzonem, jako ministrem 


plomiennemi rezolucjami, - 

Kemal pasza zawarł pakt z bolszewikami 
rosyjskimi, Był to pakt nietylko ściśle politycz- 
ny lecz nawet przyjęcie pewnych zasad so- 
cjalnego programu bolszewickiego. Kemal pa- 
sza stal się przewodniczącym rady tureckich 
komisarzy ludowych. Jeneralowie tureccy pod 
półksiężycami na czapkach umieścili jeszcze i 
czerwone gwiazdy komunistyczne... 

Rosja Lenina i Trockiego miała wielki inte- 
res w najsilniejszem poparciu rządu angorskie- 
go. Nie poskąpiła ona swym nowym sojuszni- 
kom wszelkiej pomocy. Z Rosji poszły do An- 
gory pierwsze zapasy broni i znaczna część 
złota ze skarbu dawnej Rosji carskiej. 

Przeciw wzmocnionemu przez swego sojusz- 
nika północnego Kemalowi paszy wystąpiła z 
największą stanowczością Anglja. Jej bowiem 
groził on największemi  niebezpieczeństwami 
zarówno w Małej Azji jak przedewszystkiem w 


Zastepey we wszystkich miastach poszukiwani za wyso- : i me kak 
Indjach. Ale nie mogąc już i nie chcąc wszezy- 


i kiem wynagrodzeniem, 
| | WO m m 
| 2 
Pokój lczański 
| * i 

Kraków, 13 lipca. 
Dzień 9 lipca 1923 r. zapisze się w dziejach 
nowej Turcji jako ieh najważniejsza i najbar- 
dziej radosna data. W dniu tym bowiem  za- 

- kończone zostały ostatecznie punktacje trakta- 

tu pokojowego między Turcją a mocarstwami 


nać nowej wojny, Anglja postanowiła dać się 
w tej uezcie zastąpić przez malą Grecję, która 
tymezasem popadia w delirjum nacjonalistycz- 
no-imperjalistyczne i uwierzyłą naprawdę, że 
potrafi wskrzesić epokę Poleologów. Przy po- 
mocy Anglji, Grecja uwikłała się w ciężką woj- 
nę z Kemalem paszą. Francja, obawiając się, 
aby sojuszniczka z drugiej strony kanalu rzę- 
czywiście nie osiągnęła swych celów i pod po- 
stacią nowego lenna greckiego nie zagarnęla 
“alej Małej Azji, weszła wkrótce w porozumie- 


(„nie z Kemalem paszą, uzupełniia jego zapasy 
broni, dostarczyła mu amunicji, dzięki czemu, 
Traktat Jlozański stanowi zakończenie długiej mając już dwóch sojuszników: Rosję komuni. 
wojny, którą Turcja zaczęła była w listopadzie styczną i Francję wielkokapitalistyczną, mógł 
1914 razem z mocarstwami centralnemi, a któ-;en przejść do ofensywy przeciw Grekom, któ- 
rą następnie prowadziła już sama przez ośm izy tymczasem” zapędzili się daleko w gląb 
dlugich lat, ponosząc największe ofiary, zdoby- | Azji i stali ze swemi dywizjami o kilkadziesiąt 
wając się na najwyższe wysilki heroizmu, ze kilometrów od Angory. 
zrniengem szczęściem oseylując między kata- Ofensywa turecka przyniosła Grekom kata- 
strofami najcięższemi a wielkimi triumfami. |strofę równie szybką, jak straszliwą. Cała ich 
Warunki, które zwycięska koalicja podykto- grmja w ciągu dwóch tygodni została wyparta 
wała Turcji po klęsee mocarstw centralnych, nad morze. Dywizje zaś Kemala paszy w. je- 
były logitzyem rozwinięciem tajnych trakta- 
tów, któremi aljanci jeszcze w czasie wielkiej oko w oko z patrolami okupantów angielskich. 
wojny wiązali się wzajemnie, oplacając sobie Nadszedł moment, w którym Angija albo sama 
swą przyjaźń i honorując się wzajemnie dobrem musiała wystąpić już na własny rachunek prze- 
skazanej na zagladę Turcji. Obok Rosji, An-|cjw Turcji i wdać się w wojnę nietylko z nią, 
glji i Francji, które z niczabitego jeszcze nie- lecz z całym światem mahometańskim, z Ro- 
dźwiedzia „tureckiego  zastrzegały sobie naj- ;sją, mając z boku przeciwdziałanie Francji, -= 
większe kawały mięsa, także każdy mniejszy albo też radykalnie zmienić dotychczasową po- 
aljant miał tam sobie obiecany spory I smacz- jljtykę. Mądra Anglja wybrala bez wahania te 
ny kęs. Sporo obiccano Włochom. Hojnie wy- drugie. Potężny Lloyd George, który pokrywał 


koalicji, traktatu, którego uroczyste podpisanie 
nastąpi w dniu 19 bm. ; 


'dnym rozpędzie znalazly się na brzegu Cieśnin, | 


spraw zagranicznych przy boku. 
Z nieporównanym spokojem Anglja odrzuci. 
ła bitą kartę grecką. Krwawy szał, który do 


tego stopnia ogarnął był pobitą soldateską gre- | 


cką, «e skazała ona na Śmierć cały rząd nie- 
szczęśliwego Konstantyna, dostarczył narodo- 
wej obłudzie angielskięj doskonałego pretekstu 
do porzucenia wczorajszego pupila. Lord Cur- 
zon zaczął szukać porozumienia z Turcją. Re- 
zultatem tych poszukiwań była pierwsza kon- 


ferencja pokojowa w Lozannie, odbyta z*po | może spowodować wkroczenie Rady Ligi naro: 
czątkiem bieżącego roku. Na tej konferencji+ 


jeszcze Francja popierala Turcję przeciw An-| 
glji w sprawie nafty i Mossulu. Pod pozorem, | 
że delegaci tureccy muszą wrócić do Angory 
po nowe instrukcje, przerwano konferencję w 
momencie, kiedy miała się rozbić i zwołano ją 
ponownie z początkiem czerwca. 

Tymczasem Anglja po cichu rokowała z Tur- 
cją dalej z tym skutkiem, że na drugą konfe- 
rencje przyszła już z gotowym układem co do 
najbardziej drażliwych kwestyj. Teraz z koli 
Anglja zaczęla popiefić Turcję przeciw Fran. 
cji, która znowu próbowala podnieść porzuco- 
ną przez Anglję kartę grecką... 

Ale rzeczy zaszły już zadaleko, aby je mo- 
żna było odrobić. Wygrywając zręcznie Fran- 
cje przeciw Anglji, Anglję przeciw Francji a 
Rosję sowiecką przeciw wszystkim, rząd Ke- 
mala paszy potrafił osiągnąć to, że ostatecznia 
daño mu warunki pokojowe w porównaniu z 
dyktatem w Nevres wprost świetne. Z wyjąt- 
kie mArabji i Syrji, Turcja odzyskała wszyst- 
ko, co jej zabrano. Wróciła z triumfem do Ku- 
ropy, otrzymała z powrotem nietylko Konstan- 
tynopol, lecz nawet Adrianopol z całą Tracją 
wschodnią i KMagaczem, o który do ostatniej 
chwili toczy się spór zaciekły. Nadto uzyskala 
to, o co naptóżno kusiiy się wszystkie rządy 
sułtańskie: zniesienie kapitulacyj i uznanie ju- 
rysdykcji tureckiej także wobec wszystkich ba- 
wiących w Turcji cudzoziemców. Anglja zaś 
zrewanżowała się w Francji w ten sposób, że 
wskutek poparcia Curzona Turcy oparli się 
zwycięsko żądaniu Francji w kwestji spłat 
dawnych długów francuskich. Sprawa zostaja 
wyjęta z całosci traktatowej i postawiona póź- 
niejszym prywatnym rokowaniom turecko-fran- 
CUSKiNŁ.. 

Obok Turcji drugim zwycięzcą w Lozannie 
okazala się Anglja. % nieporównaną elastycz- 
nością swojej polityki przerzueiła się Anglja 
na stronę Turcji i stanęła śmiało w pozycji jej 
obrończyni i przyjacióiki, Fo wszystko w pól- 


nagrodzono Grecję Venizelosa, budząc w nicj swoją odpowiedzialnością calą aferę greckę, [tora reku po tem, jak z ław rządu angielskie- 
ambicje wielkobizantyńskie, ofiarowując wszyst | pewnego dnia wyleciał z rządu jak z procy. —jgo padaly pod adresem Turcji słowa wyroku 


kie wyspy morza Egejskiego, Smyrnę z okrę- 
giem na brzegu małoazjatyckim„ nawet otwie- 
rając perspektywy na Konstantynopol. 

Podyktowany w Sevres pokój, w którym 
aljanci realizowali wszystkie te swoje plany i 
wzajemne zobowiązania, podpisał rząd sułtana, 
złożony z ludzi slabych i pozbawionych wiary 
w siły własnego narodu. W wykonaniu tego 
traktatu wojska koalicyjne zajęły Konstanty- 
nopol i wszystkie miasta nadbrzeżne. Sułtan i 
kalif wszystkich Mahometan stał się odtąd 
więżniem obcych i manekinem w ich ręku. 

Ale "wszystko to okazalo się wkrótce tylko 
pozorem, z poza którego zaczęła szybko wyla- 
niać się zgoła odmienna i przez wszechmocnych 
aljantów zupelnie nieprzewidziana rzeczywi- 
stość. Oto bowiem resztki armij tureckiej z 
garścią najtęższych jenerałfów i oficerów na 
czele, schroniiv się w głębi Anatolji, tam posta- 
nawiajqe bronić dalej samodzielności i wolno- 
ści swojego narodu, Pod osłoną tych drobnych 
sił zgromadziło się w Angorze tureckie Zgro- 
madzenie Narodowe, ziożone Z entuzjastów i 
fanatyków idei narodowej tureckiej, które w 
piomiennych slowach zajyotestowało przeciw 
postanowieniom traktatu sevrskiego i odmó- 
vilo sulttanowi uwięzionemu i jego nędznemu 
rządowi prawa występowania w imieniu Tur- 
eji, 

Ale na frazesach tych, nawet najgorętszych, 
ani zgromadzenie angorskie ani kierujący niem 
zarówno jak wojskiem Kemal pasza, nie po- 
przestali. Wiedzieli, że zwycięzcy cofną się tyl- 


e 


cja Telegraficzna donosi: 
Traktat pokojowy, wypracowany na konfe- 


tywnego stanu pokojowego między Turcją z 
jednej strony a Wielką Erytanją, Francją, Wio- 
chami, Japonią, Grecją, Rumunją i Jugosławią 


cją, które to państwa w stosunku do siebie nie 
byiv na stopie wojennej, a między któremi były 
tytkotzerwane stosunki dyplomatyczne, podjęto 
rokowania celem przywrócenia stosunków dy- 
płomatycznych i handlowych. 

W sześć tygodni po ratyfikacji traktatu przez 
nowe zgromadzenie narodowe w Angorze mają 
wojska angielskie, francuskie i włoskie opuścić 
Konsiantynogoł, Czanax i półwysep Gallipoli. 

NOWE GRANICE "TURCJI. 

Nowe granice Turcji są następujące: 

W Europie: 

Wobec Bulgarji biegnie granica nowa od uj- 
ścia rzeki Neswaja do punktu nad Maricą, w 
którym zbiega się granica turecka, bułgarska 


f 


MARJA CZESKA-MĄCZYŃSKA, 


Bani na KOZŚW 
i POWIEŚĆ. 


(Cing dalszy). 
Po wieczerzy, w czario któraj Magda speł- 


nażone ramię kobiece, białe, jak alabaster. 
oparło się o balustradę tuż przy jego ramie- 
niu. 

Tuż przy nim płonęły rusałczane Oczy, pani 
Ewy i jej usta zbyt czerwone w bladych io- 
uach bwarzyi.. ; 

Tej nie ochraniał nimb świętości, jak fam- 
tej. ni jego miłość ta nie lękała się... ta ku- 
siła... 


le 


x 


piła swoje obowiązki, jak pogrążona w śnie, 
[won wśliemął sę za nią cicho do małego, ró- 
żową lampą lekko  rozświetlonego salonik 
Objęły jẹ Jego ramiona raz pierwszy i gorące. 
glodne, czerwone usta opadły. jak pieczęć, niu 
jaj drżące, rozchyłone.., 

— Mago... Magdo... 

— Tdź już, drogi. (62... = 

I jego zgłuszone, niewyraźne: 

— Pozwól mi zoslać». 

— Nie... nie... 

Ten Idk w oczach, szeroko rozwartych, bfe- 
kitnych, ta prośba... 

— Dobranoc... i ] M 

Jeszcze jeden pocałunek... lekki, szybki, jal 
pocałunek brata, i Iwen wypadł w mrok Kor 
ryturza, jak pijany.. na werandzie górnego 
piętra przystanąt na chwilę... tak pachły róże 
ogrodu... tak pachły zawrotnie... ` 

— Wróć... — Szło polaną nocy księżył0* 
wej... 
. — 0 czem pan myśli? 


A wokół pachły kwiaty i snuła się baśń par- 
nej, letniej księżycowej nocy... 

O, jak piękna, jak cudownie piękna była 

|pani Ewa... 

Natlok szaleńczych myśli, szept słów śmia- 
tych, pozbawionych seneu... 

I te usta czerwone... i te oczy, odpowiadają- 
ce na każdą jego myśł, pełnią biasku, uroczne, 
rusaiczane oczy... s 

— Zwierzę! — wybuchnęło w nim pogar- 
(WE > 

Ale jego usta nagle opadły na to ramię chło- 
dne, biale i wpiły się w nie do krwi. 

* 


Agnieszka z tacą, zastawioną przyborami 
o Sniadamia, zastukała, jak zawsze, cicho, do 
IAW pokoju pani Zabojeckiej i czekała... Nie 
ustywzałą jednak lekkiego szmeru bosych stóp 
na posakizeę.- -ni dźwięcznego, jak dzwonek: 


cios chwileńkę zaczekać”. W pokoju było 
CCN... 


E 


Agnieszką Z 


Zadźwieczał za nim cichv. młody głos i 0b astukała po raz dugi — i zno- 


z drugiej. Miedzy Stanami Zjednoczonenii a Tur į 


j 
ł 


Miejsce jego u steru zajął konserwatysta Bo- a EA i zniszczenia... 


Podpisanie traktatu lozańskiego 


Warszawa, 12 lipca (Tel. wł.) Donoszą tutaj|19 bm. Ewakuacja Konstantynopola ma bye 
z Rzymu, że traktat lozański podpisany będzie |dokonana 15 sierpnia br. r 


Treść traktatu pokojowego zawartego w Lozannie 


Lozanna, 12 lipea (PAT). Szwajcarska Agen- i grecka i zgadza się z dotychczasową linja 


graniczną. 


ft 
Wobec Grecji idzie granica wzdłuż doliny 


roncji lozańskiej, oznacza przywrócenie detini: |głównego ramienia Maricy, biegnie na wschód 


ed Karagaczu i daiej wzdluż Maricy do morza 
Egejskiego. 

W Azji: 

Wobec Syrji jest nowa granica ustalona u- 
kiadem frańcusko-tureckim, zawartym w An- 
gorze, który to układ zatwierdzony został pi- 
smem rządu francuskiego do delegacji tureckiej 
w Lozannie. 

Wobec Iraku ma być linja graniczna ustalo 
ha w ciągu dziewięciu miesięcy. Kwestja Mos- 
sulu będzie przedłożona Radzie Ligi narodów. 

Tureja otrzymuje stwerenność nad wyspami 
Imbros i Tenedos z wejścia do Dardaneli. 

Grecja zatrzymuje wyspy: Lemnos, Samos, 
Metilene, Chios, Samotrake i Mikarja, ale wy- 
spy leżące w pobliżu wybrzeża azjatyckiego 
muszą być zdemilitaryzowane. 

Prawa Włoch do Dodekanesu 
twierdzone. 

Turcja gwarantuje wolność przejazdu przez 


49, 6 


zostały po- 


wm odpowiedziała: cisz: 
zrazu lekko, potem natarczywie i rozglądnęła 
się bezradnie. Niepokój w niej się zerwał na- 
gły, podświadomy. Tam, za temi drzwiami, by- 
ło coś niedobrego, pani Ewa nigdy tak siłnia 
nie spała pani Ewa nigdy tak wcześnie nie 
wyjehodziłą. na przechadzkę... Agnieszka posta- 
wia tacę i oko przysunęła do dziurki od klu- 


Ceny ogłoszeń 
ta 1 wiersz milimetrowy: 


Zwykłe ..,... 500 mkp. 
Nekrologi ..„.„. 1.000 
Nadesłane. „.., 1.500 
Po kronice .,.. 2.000 
Na pierwszej stronie 2.500 
Drobne od słowa, 250 
(najmniej 10słów) 

Układ tabelaryczny 50% drożej. 
Zamiejscowe .. . 50%, 

Załączniki wedle umowy. 


Nr czeku P. K. O. 140.956. 


s2 3 3:3 


nm 


Dardanele, oraz komunikacji morzem i po- 
wietrzem w czasie pokoju i w czasie wojny. 
Turcja uznaje kapitulacje za zniesione. 


MNIEJSZOŚCI NARODOWE. 


Wszyscy eudzoziemev będą podlegali sadosi 
wnietwu tureckiemu i policji tureckiej. Tylko: 
w wilajacie konstaqtynopolskim i w śmyrnie 
władze tureckie bezpośrednio po wdrożeniu roz- | 
| e > praw sądowych przeciw *eudzoziemcom, będą Í 
Co się tyczy mniejszości narodowych, będx | musiały zawiadamiać o tem obeych doradców 
one w Turcji doznawały takiej samej ochrony, ; którzy na podstawie traktatu będą uslamowieni | 
jak mniejszości np. w Polsce i Czechosłowacji, na lat pięć i przydani jako urzednicy tureckim 
zagwarantowanej na podstawie dawnych tra- |wladzom sądowym. i J 


ktatów. 
Naruszenie odnośnych postanowień traktatu s y ci e RPA sę” 
Finansowe postanowienia traktatu zawierają! 


uznanie długu państwowego i objęcie ciężarów 
tego długu przez Turcję. Dług ten będzie zre- 
sztą rozdzielony między Turcję a państwa „ 4 
cesyjne imperjum otomańskiego. 

Aljanci nie stawiają wobec Turcji żadnych 
żądań reparacyjnych. Turcja nie będzie piaci- 
la żadnych kosztów okupacyjnych, ale Wielka 
Brytanja zatrzyma oba okręty wojenne, war- 


tatu pokojowego prosić o przyjęcie do Ligi na- 
rodów. 


STANOWISKO CUDZOZIEMCÓW. 


Co do traktowania *cndzoziemców, traktat 
postanawia, że cudzoziemey mieszkający w 


Turcji lub tam przebywający, będą podlegac 
tureckim ustawom narodowym. W sprawie o- 
podatkowania będzie zapewnione równe trak- 


tości 5 miljonów funtów tureckich w złoci, 
skonfiskowane w dokach angielskich w roku 
1914. 


towanie cudzoziemców jak i obywateli turee-| Aljanci rozdzielą między siebie sumę 6 mi- 
kich. ale tylko ci cudzoziemey, którzy się o-|ljonów funtów szterlingów, pochodzącą z wkła- 
siedlili w Turcji przed dniem 1 stycznia 1923 |dek zlotych, a skonfiskowaną przez nica w' 
r., będą mogli wykonywać pewne wolne zawo- |Berlinie i Wiedniu na podstawie traktatu wer- 
dy. Ha A i traktatu z St. Germain. 


dów, 
Turcja zobowiązuje się po podpisaniu 5 
| 


Ponuszyła klamką, | 


Oaku o podatek majątkowy - Różnice zdań. 


wśród w ęRszości rządowej 


Warszawa, 12 lipca (Tel. wl.) Wczoraj od. 
była się w ministerstwie skarbu konferencja, 
w której oprócz ministra Lindego i wieemin. 
Markowskiego wzięli udział przedstawiciele klu- 
bów większości rządowej, należący do sejmo- 
wej komisji skarbowej. Tematem narad był 
nowy projekt ustawy o podatku majątkowym, 
który ma hyć wypratowany w miejscę wyco- 
fanego przede dwoma dniami projektu, którego 
autorem byi minister Grabski. 

Dyskusja trwała długo i objawiła wielką roz- 
bieżność opinji wśród stronnictw większości. W 
szczególnie ostry sposób zarysowała się różni: 
ca zdań między przedstawicielem klubu Duba. 
nowicza, pos. Jaroszyńskim, a reprezentantem 
Chadecji, pos. Kwiatkowskim. 

Klub Chrześc. Narodowy, jak się okazal», 
jest przeciwnikiem podatku narodowego, a w 


ostateczności, gdyby się na niego mial sej 


[stanowczo sprzeciwia się zużytkowaniu go na 
pokrycie dełicytu budżetowego. 

Na biegunowo przeciwnem stanowisku stoi 
Chadecja. która sądzi, że podatek majątkowy, 
jako konieczność państwową, należy natych- 
mast uchwalić. Dlatego żąda Chadecja, aby 
i projekt ustawy o podatku majątkowym, w re- 
dakcji b. ministra Grabskiego, powtórnie wnie: 


siono do Sejmu. Chadecja stawia to podobno — 


nawct za warunek dalszego swojego stosunku 
do rządu. 

Fod koniec obrad zabrał głos wiceminister 
Markowski, przyrzekając, że przy, opracowa- 
niu nowego projektu o podatku majątkowym, 
będzie się starał uzgodniś(!) tenprojekt z wy- 
rażenemi na tej konferencji opinjami. Zacho- 
dzi jednak pytanie, w jaki sposób zdoła wieem 
spelniś swoje przyrzeczenie, zważywszy, że na 
tej konferencji objawiła się tak jaskrawa 
sprzeczność zapatrywań. 
EEEE GG TTO TTE NEW 


Trzydniowa konterencja polsko-tdońska 


Genewa, 12 lipca (PAT). Wczoraj zakończo- 
na została trzydniowa konferencja polsko-gdań- 
ska, która odbyla się w pałacu Ligi narodów, 
przy współudziale dyrektorów Ligi .Colbana i 


pierwszy od chwili utworzenia wolnego missta 
poruszony został całokształt spraw poisko- 
gdańskich. Daleko idące znaczenie w tych ken 
forencjach miała współpraca sekretarjatu La 
igi, Liórege wyczerpująca opinja wydafa © ca- 
jokształcie spraw polsko-gdańskich znacznie 
posunęła sprawę 1aprzód. Szczegjłowo p'ze- 


dyskutowaco wszystkie posulaty olski i uf 


stalono na mocy tej dyskusji wytyczne dla dal- 
szych „rokowań, które mają się odbywać w 
Gdańsku. 

W wyniku dyskusji przeprowadzono bilans 
wszystkie nieuregulewanych dotychczas spraw 
polskich w Gdańsku, których wykonanie nie 
może uiegać dalszej zwłoce. W najbliższych ty- 
sodniach na podstawie tych wytycznych maji 
być ukońezone konieczne przepisy, które wej- 
dą niezwłocznie w życie. Gdyby przy”załatwia 
niu tych spraw okauzaly się jeszcze jakie nie- 
przewidziane trudności, Rada Ligi gotowa jest 
na najbliższem posiedzeniu zająć się ponownie 


Agnieszka, jak wicher, zbiegła po schodach 
i wróciła za chwilę z kluczem... Iwo wstnął go 
i próbował otworzyć, ale drugi kłuez tkwił ed 
środka... teraz i jego ogarnął niepokój... te ci 
che, obojętne drzwi kryły coś zlego... 

— Pani Ewo... proszę otworzyć... pani Ewe! 

— Co się właściwie stało...? fe 

Poza nim stała Magda, z lękiem w szeroko 


cza. Z początku widziała wszystko zamglone wozwartych oczach, spuścił swoje, teraz dopie- 


calokształtem spraw gdańskich, aby ureguio- 
wać ostatecznie problem gdański. 

Komisarz generalny Pluciński wyjeżdża dzi- 
siaj do Warszawy, aby ziożyć rządowi sprawo- 


i Van Hamela craz wysokiego komisarza. Po raz zdanie o nowej fazie stosunków polsko-gdań- 


skich, która pozwala mieć nadzieję definityw 
nego załatwienia sprawy wolnego miasta i ca 
kowitego dostępu Polski do morza. 
DALSZE SPRAWY POLSKO-GDAŃSKIE 
Gdańsk, 12 lipca. (AW). Wedlug otrzyma- 


(nych tu doniesień z Genewy, na następne po- 


„siedzenie Rady Ligi narodów *odłożono nastę- 
puijące kwestie pałsko-gdańskie: Sprawę wła- 


łeneźci, którą przelano na Radę portu. sprawę 


wiz paszportowych dla obywateli gdańskich, 
przekraczających granice Polski w innych 
pamktach, niż na pograniczu połsko-gdańskiem, 
poiożerie finansowe Rady poriu i sprawę za-. 
ciągnięcia pOżyczki przez nią. Sprawę pożycz-, 
ki -uznamo za bardzo nagiącą kwestię, gdyż 
Rada portu nie może sprawnie funkejonawać, 
nie mając odpowiednich rodków finansowych 
Aż do ostatecznego  zalatwienia tej sprawy, 
rząd polski i Senat gdański wpłacają po poto} 
wię sumy, potrzebnej na  utrzyjnanie Rady 
portu. t 


| Magda Warmińska podeszła do łóżka i uję- 
da zwisającą z niego rękę.. zaciążyła w jej 
diemi chłodna i sztywna... Na staliczku przy 
łóżku stała flaszeczka z mortiną i leżała po- 
rzucona igła... 

| Samobójstwio...? Wypadek..? W każdym ra- 
(zie śmierć .. 

| Tu juź nie było ratunku... Z pod przyniknię 
tych powiek, patrzyły oczy szkliste.. I piękna 


w szarawem świetie. sączącem się przez zapu- 
szczone story, później rozróżniłu suknię pani 
Ewy, przerzuconą przez poręcz fotelu i jej 


ro epizod z panią Ewą... przytłoczył go cięża- |była pani Ewa, piękną nawet,w śmiereń 
rem myśli... Ot, jakim jesteś...! Nagle wzrok Magdy zatrzymał się na ma,, 
— Nie wiem... w każdym razie coś złego... |łym, lśniącym przedmiocie, który stoczył _siię, 


niate, zgrabne buciki, łóżku dojrzeć nie mo-|drzwi są zamknięte i klucz jest w zamku, pani z poduszki i leżał tuż obok białej ręki: trupa... 


gła... Zastułkadłą. raz jeszcze tak silnie i energi- 
cznie, że schodzący po schodach Jotajko za- 
trzymał się zdziwiony. 

— Cóż Agnieszka tak bombarduje?... 

Był świeży, zadowolony, wyspany, ranek 
był cudownie piękny, pełen słońca, woni, rosy, 
raneki był, jak pieśń 0 szczęściu. 

— Pukam i pukam, a. pani Zabojecka nie 
otwiera, boję się, czy nie zaslubła nagle... 

A w pamięci Iwona wstały te pieszczoty 
szałeńcze upalnej nocy letniej, te pieszczoty, 
mająco w sobie coś Z piekła i raju... z miłowa- 
nia i rozpaczy... 

— Ma Agnieszka drugi klucz? 

— Jest u panienki. f 

— Niechże Agnieszka przyniesie... ale... p3- 
nience lepiej nic nie mówić... może się nic; 


Zabojecka jednak... 

Urwal... Zdawało mu się, że się w pokoju coś 
puszyło, że coś stuknęło i chwilę słuchań wszy- 
sey troje, a: vo niedomknięte, strychowe okien- 
ko wystukiwało swoją „suchą, złowieszczą 
melodję... 

Po wielu próbach udało się wreszcie Iwo- 
nowi wyrzucić klucz z zamku, wokół nich u- 


Gdzie ona widziała tego małego złotcęo, tak « 
misternie splecionego wężyka... tę spinkę... 
Gdzie?... własność Iwona... 
Pamięta przecież... pamięta: doskonałe... 
Skądże ona tu?.., Teraz?.., 
Przecież Iwon nie wszedłdo pokoju... Prze- 
cież... Boże..! Mój Boaże...! 


Skąd ta mysl... dziwna myśl... zła myśl... 


tworzyła się tymczosen duża grupa kobiet Doże..! Mój Boże..! | ' 
rozgorączkowanych.. klucz wypadł.. lwon| Jeżeli jednak... jeżeli... — =" 
otworzył drzwi... i cofnął się z progu, blady| To trzeba ukryć... myśliw niej coś togicznie 


i spokojnie ze względu na nią... 

Magda schyla się sztykna, jak automat, po 
prawia opadla ręsę i równocześnie ukrywa 
spinkę w kunczowo zaciśniętej dłor®... I zdaję 
się jej, że ten mały złoty wężyk pełza jej aż 
do serca i wgryza się tam.. straszną, jadowitą 
śmiertelną raną... 


śmiertelnie, wzrok jego spotkał odrzuconą na 

poduszki głowę złotą i ujrzał sinawą linję 

uśmiechniętych ust... 
— Po lekarza. 
— Po księdza... 
Ktoś krzyknał.. i nagle pokój zastała pv- 


nie stało, może tylko... czy ia wiem... niech wódź słonecznego blasku. To Agnieszką pod- 
się Agnieszka: spieszy... "niosła store. 


` 
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puoi © znzędach 1 wojsku 


Warszawa, 12 lipca (Tel. wł.) Wbrew zapo- 
wiedziom organów rządowych, że nikt z urzęd- 
ników, z powodu swoich przekonań politycz- 
nych, nie będzie usuwany ze swojego stanowi- 
ska, nastąpity dalsze rugi na wyższych stano- 
wiekach wojskowych i cywilnych. 

Z wojska odchvdzi dotychczasowy długoletni 
i świetny dowódca. szkoły podchorążych, ped- 
puik. sztabu Młedńanowcki, którego miejsce 
zajmuje pułk. Zarzycki z komendy m. Warsza- 
wy. 

Min. Seyda stara się powetować sobie nie- 
powodzenia swoje w polityce zagranicznej przez 
wydalenie wyższych urzędników ze swojego re- 
jortu. Obecnie przyszła kolej na szefa prasy i 
propagandy p. Targowskiego i na jego zastep- 
ce Wasowskiego. Ostatni z nich zajmuje swoje 
stanowisko od samego początku organizowania 
ministerstwa spraw zagr. 

W miejsce p. Targowskiego wysuwana jest 
kandydatura dotychczasowego szefa biura 
prasowego w prezydjnm Rady ministrów, p. 
Morawskiego. 

W prezydjum Rady min. ma się również roz- 
per „oczyszczanie biur z niemiłych obecne- 
mu rządowi urzędników. Odchodzi mianowicie 
dotychczasowy dyrektor Polskiej Agencji Tel., 
p. Piotr Gorecki i jego zastępca p. Wacław 
Oryny. Mówią o kandydaturach w ich miejsce: 
p. Grota, który swego czasu usunięty został 
przez p. Witosa i korespondenta jednego 2 
dzienników krakowskich p. Jana Szczerbiń- 
skiego. 

POGŁOSKI O USTAPIENIU P. STATKIE- 

WICZA. 


Warszawa, 12 lipca (Tel. wł.) Jak słychać, 
delegat generalny ministerstwa skarbu do 
spraw dewizowych, p. Statkiewicz, ustępuje ze 
swojego stanowiska. Przyczyną tego ustąpienia 
jest. że p. Statkiewicz nie może pogodzić się 
z obecnym kierunkiem polityki skarbowej, 
która, pomimo zapewnień, przez wycofanie u- 
stawy s podatku majątkowym i przez zerwanie 
z dawnym programem złotowym, niweczy do- 
tychczasowe plany sanacji skarbu. 


WYWIAD Z WICEMINISTREM 
STRASSBURGEREM. 

Ryga, 12 lipca. (PAT). Wszystkie pisma rys- 
kie zamieszczają wywiad z wiceministrem 
Strassburgerem, który przyjął dziennikarzy 
i oświadczył im między imnemi, że niezależnie 
od stosunku swego do małej ententy Polska 
bynajmniej nie rmienlła swego stanowiska wo- 
bec państw baltyckich. Wiceminister Strass- 
burger podkreślił, że obecna konferencja mini- 
strów spraw zagranicznych ma, jak i poprze- 
dnia; konferencja: na celu zbliżenie wzajemne 
biorących w niej udział państw, utrwalenie po- 
koju i odbudowę życia ekonomicznego. Wice- 
minister Strassburger jest zdania, że w naj- 
bliższaj przyszłości samodzielności państw 
bałtyckich nie grozi niebezpieczeństwo z ża- 
dnej strony, jednakże okoliczność ta mie po- 
winna wstrzymać państw baltyckich od zawar 
cia ścisłego sojuszu cbronnego dia uniemożli- 
wienią zakłócenia pokoju przez kogokolwiek. 
Co do stesunków polsko-litewskich, wicemini- 
Ster Strassburger wyraził nadzieję, że w przy- 
sziożci zmienią się One na lepsze. 


SPRAWA ZARZĄDZEŃ REPRESYJNYCH 
WOBEC GDAŃSKA. _ 

Gdańsk, 12 lipca. (PAT). Biuro prasowe je- 
neralnega komisarjauu, Rzeczypospolitej w 
Gdańsku komunikuje: W prasie gdańskiej po- 
fawiły się w estatnich dniach wiadomości: o rze- 
komem zamknięciu przewozu środków żywno- 
ćciowych z Polski Wiadomości te zostały 
sprostowame przez PATa. Ponieważ jednak de- 
menti PATa spotkało się z mylnem tłumacze- 
niem, biuro prasowe  kumisarjatn jeneralnego 
Rzeczypospolitej poiskiej oświadcza, co nastę- 
puje: Rząd polski wydał w ostatnich dniach 
tylko dwa zarządzenia, które pośrednio mogły 
wywrzeć pewien wpływ na zaopatrywanie 
Gdańska w środki żywnościowe, — Pierwsze 
z tych zarządzeń odnosiło się do mełdowania 
obywateli gdańskich w Polsce. Wykonanie te- 
go zarządzenia zostało jednak aż do odwoła- 
nia zawieszone z chwiłą, gdy Senat wolnego 
miasta Gdańska dał rządowi polskiemu zape- 
wnienie, że wolne miasto nie będzie stosowało 
wobec obywateli polskich dotychczasowych 
uciążliwych przepisów meldunkowych. — Na- 
stępnie wchodzi tu ewentualnie w grę zarzą- 
dzenie polskiego ministra skarbu celem kon- 
troli obrotu walutami. Wszystkie przesyłki to- 
warów polskich, skierowywane 
o obcej walucie, muszą być zaopatrywane w 
specjalne wizy polskich władz skarbowych. 
Odnośnie do praktycznego wykonania -tego 
rozporządz:nia jest właśnie w toku wymiana 
zapatrywania między władzami polskiemi i 
gdańskiemi. Jeżeli więc niektóre pisma gdam- 
skie chciałyby widzieć w tem potwierdzenie 
wieści o istnieniu rzekomego zakazu przewozu 
żywności to należy zauważyć, że komisarjat 
jneralny Rzeczypospolitej ma obawy, jakie 
wyraził Senat wolnego miasta Gdańska, iż 
wprowadzenie w życie wyżej wymienionych 
zacządzeń mogłoby za sobą pociągnąć trud- 
ność w aprowidowaniu Gdańska, oświadcza 
swą gotowość odniesienia się do władz cen- 
tralnych, jak; również bezpośrednie do polskie- 
go urzędu gramieznego cel m uniknięcia bynaj- 
mniej niezamierzenego przez obie strony Od- 
działywania odnośnemi zarządzeaiami na gdań- 
ski rynek żywneściowy. 

SKUTECZNY ŚRODEK NA OPÓR 
GDAŃSKA. 

Gdańsk, 12 lipca. (PAT). „Gazeta Gdańska“ 
donosi: Polskie zarzadzenia ochronne, z któ- 
rych ostatgie było przymusowe meldowanie 
się obywateli gdańskich w Polsce, wywołało 
skutek natychmiastowy, Jak wiadomo, rząd 
polski zgórą tok walczył o zniesienie przymu- 
su meldowania się obywateli polskich w Gdań- 
sku, wysiarczyło jednak. ażeby przez dwa dni 
zastosowano |akąsamą procedurę wobec oby- 
wateli gdańskich w Polsce, ażeby złamać opór 
Seqatu gdanskiego. 


n 


„west źle” 


„Jest żle” — pisze krakowski organ premjera 


Witosa („Piast*) na początku artykułu wstępnego. 


i dodaje: „Wybujalu w ostatnich tygodniach dro- 
żyzna chwyta pod gardło najszersze rzesze ludno- 
ści, Niepodobna nie kupować, niepodobna oszczę- 
dzać. Towary są za drogie, a oszezędności stają 
się stratą w przeciągu kilku dni. Nędza w miastach 
wzrasta niemal z godziny na godzinę; nędza na 
wsi ogarnia coraz większą liczbę ludzi tych, któ- 
rym mieszkańcy miast zazdroszczą i na których 
narzekają, których często przeklinają, jako „opły- 
wających we wszystko”, nie zdając sobie sprawy. 
że el, rzekomo uprzywilejowani, chłopi, nawet 
kilkumowgowi, qtali się, wskutek zniżki kursu 
marki, w, przeciągu kilku tygodni zupelnymi że- 
Łrakami* (71). 

4 wyjątkiem jej drugiej części, możemy pisać 
się na tę diagnozę. Nie chcemy sprzeczać się zre- 
sztą o to, czy właśnie chłop, tracący na swoich 
oszezędnościach. staje się „żebrakiem*. Tensam 
los trafia także innych. 

Ale nie o to idzie. Gorsza rzecz. że redakcja, 
wyohodząc z tego prawdziwego w lwiej części zæ 
łożenia, dochodzi do czysto agftacyjnych, fałszy- 
wych wniosków, pragnąc odpowiedzialność za 
obecny, katasuofalny stan rzeczy, zrzucić na rząd 
poprzedni, a rówmocześnie zaskarbić dla obecne- 
go gubinetu powszechne i solidame poparcie, ja 
ko tego, który nie zaraz, ale kiedyś przynieść mo- 
że sanaeję. 

I tak pisze „Pjast“: 

„Położenie państwa jest ciężkie, Pogarszało sią 
ono systematycznie od lipca ubiegłego roku. 
Z biegiem miesięcy — siłą rzeczy — stawało sią 
coraz cięższe. Za rządów jenerała Sikorskiego, 
kiedy spadek marki polskiej stawał się coraz bar- 
dziej katastrofalny, tak stronnictwa, jak i prasa, 
ta wlasnie, która dzisiaj najwięcej narzeka i krzy- 
czy, głosiły narodowi, że „wszystkiego naraz Zro- 
bić nie można”, że, „aby dokonać dzieła uzdrowia. 
Dia naszej waluty i poprawy naszych stosunków 
gospodarczych, potrzeba kilku lat czasu“. Gło 
B%0no to wówczas, gdy mieliśmy rząd nieparla- 
mentarny, oparty na działających przeciw państwu 
mniejszościach narodowych, rząd, którego samo 


istnienie, jiko wyraz niezdrowych stosunków w|bu jedna z wybitnych osobistości 
Sejmie, było jednym z najsilniejszych czynników | Polski 
naszej katastrofy finansowej i gospodarczej, (sie!). | skarbowości wysoce uzdolniony, w stosunkach spo-| 

Ostatnia konkluzja obliczona jest już chyba na łecznych i politycznych umiał właściwą dl sie- | 


Fe 


ZWAOAWA REFORMA 


Sohota, 14 lipca 1928.- 
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gimnazjum św. Magdaleny w Poznaniu, odbył stu-, 


' 


łą, przywróciła dawną subtelność karnacji i świe-| noszenie odznak francuskich, jakidmi wojskowi 


dja prawnicze w uniwersytecie wiedeńskim i w,żość kolorystyki temu znakomitemu dziełu naszej polscy są odznaczeni. 


Akademji handlowej w Monachjum. Karjerę swo |sztuki. | 


ją urzędniczą rozpoczął ś. p. Korytowski w mipi- 
sterstwia skarbu za czasów Dunajewskiego, który 
wysoko cenił jego zdolności finansowe. W krót- 
kim też czasie zajął wysokie i odpowiedzialne sta- 


SPRAWA NAPADU NA POSLA STROŃSKRIE- 

ŚLEDZTWO PRZECIWKO AUTOROM „CB. GO. Z Warszawy donoszą: Sprawa napadu na po. 
WIESZCZENIA* W SPRAWIE NOWYCH CZYN- sła Strońskiego jest obeenie przedmiotem postę- 
SZÓW. Jak nas informują. dyrekcja policji roz- powania sądowego w wojskowym sądzie okręga- 
poczęła dochodzenia przecęv utorom znanego wym. Odbyty w tej sprawie sąd honorowy orzek?, 


nowisko kierownika (wiecprezydenta) dyrekcji 


| " l je „obwioszezenia'* w sprawie pobierania przez wła- że zajście nio nadaje się do dochodzeń na drodze 
skarbu we-Lwowic, gdzie dał się poznać. jako 


,Ścicieli realności czynszów od 1 bm, wedle projektu honorowej. 


doskonały organizator į życzliwy dla kraju oby- rządowcgo, nieuchwalonego dotychczas przez! KATASTROFA LOTNICZA. Z Torunia Quno- 
watel. ścjm. Śledztwo toczy się w kierunku pszekrocze- szą 11 bm.: W dniu wczorajszym o godz. 5 po 


Po utworzeniu gabinetu Becka w Wiedniu, po-|nia ustawy prasowej. Dyrckeja policji wychodzi z,poŁ wzbil się w powietrze z tutejszego lotniska 
wołany został na stanowisko austrjackiego mini-|załeżenia, że wystąpienie właścicieli realności by- samolot typu Albatros i po BSA Wane: 
stra skarbu. Zajął on wówczas zarówno w rządzie, ło bezprawnem, a to ze względu na obowiązującą wysokości z przyczyn dotychczas dbać ri DAR 
jak w parlamencie ausirjackim, bardzo wybitno , obecnie ustawę o ochronie lokatorów, Sprawa po-,na ziemię, pfzyczem ofiarą kata A 
i wpływowe stanowisko. Z żelazną konsekwencją wyższa, po ukończeniu dochodzeń, oddaną W Zierżam Grzesiński i Fago no dE "zam 
utrzymywał budżet w równowadze, a równocze- sądowi. ktorzy ponieśli śmierć na Desu i 7 
Śnie, dzięki swoòm zaletom towarzyskim, umiał, ŻĄDANIA STRÓŻÓW. Wydział polskiego za- ĆWICZENIA MARYNARSKIE RA Bałtyku od 
zachować Gobre stosunki nawet z opozycyjnemi wodowego Związku stróżów zwrócił się na au-|kilku dni na zabezpieczonych Aa E miej- 
klubami. Jako poseł parltmentarny, dwukrotnie jencji do prezydenta miasta z prośbą o uregulo- | seąch odbywają się ćwiczenia okana beni 
wybierany Z okręgu miast Podgórze—Wieliczka— | wanie opłat za otwieranie bramy w porze nocnej. nych e | zoa | W maaac ai „Sk 

tych mi U „WT y, względnie 15.000 mk. miesięcznie od lo-, rów. 
Bochni i Wieliczce zachowali z tych czasów wdzię. |katorów  posiadajncych klucze oń bram. CHOLERA NA UKRAINIE, Gazeta Lwow- 
czne dla nicgo wspomnienie. | Ponieważ unc mowanie tych opłat nie leży W,ską* donosi z pogranicza a ae T o 

Po upadku gabinetu Becka, nastąpiła paroletnia kompetencji magistratu z powodu braku ustawo- | wybuchu cholery Cin Ry = m ch eń co- 
przerwa w wzęđowcj karjerzo Ś. p. Witolda Kory- wych przepisów prezydent oświadczył gotowość wościach Ukrainy sowed | wm a w hę! 
IgE. i dopiero po ustąpieniu dra Michała Bo- zwrócenia się do odnośnych zrzeszeń lokatorskich Jajowie, Tomówia, R O i innych miej- 
a, yo, - O poci © PA „wzęję ine zresztą usprawiedliwio- | soowościach poludniowej Ukrainy. Na razie epide- 

T y K esinikiem w jego miejsce. | nych życzeń stróżów. mja nie przybrała grożnych rozmiarów, lecz s po- 

Na tem stanowisku zaskoczyła go wojna. Z po-| Pizy tej sposobności zwrócić należy uwagę, że |wadu braku lpowiednich środków leczniczych 
wodu inwazji rosyjskiej, odbył wraz z eałem na-|w wisłu domach krakowskich funkcjonowanie istnieje cbawa rozszerzenia się tej Spór e- 
miestnictwem wędrówkę po zachodniej Galicji | dzwonków przy bramach coraz częściej poczyna wólnie 7 ein mane MA e 
a osiadt wraz z namiestnictwem w Nowym zawydzić, narażając lokatorów na wystawaaie go- | POLACY W ARGENTYNIE. „Piast“ otrzymał 
a sę względnie A Krynicy, dad Biete). Mi- | dzinami przed bramą. Uważumy żądania stróżów | gd jednego ze swoich czytelników list z Apostoles 
litarne rządy austrjackie nie dały mu jednak na zą słuszne, rozumiemy jednak, że z drugiej stro-|w Argentynie, z którego przy à pu ją- 
tem stanowisku dłużej pracować. Zaczęto namie- ny i Tokai sic i GR Pio wiek |= | YI o 

1. Stad ku i GOT : En y i Jokatorowie mają prawo domagać się więk: |cy ustęp: 
sinikami Galicji  miamować jonerałów” najpierw szych porządków. Tu KADY jest, tego dokładnie nie wiem, ale 
TAE TE AEE y rea Haki | AROGANCKA TRAFIKANTKA. Donoszą nam powiem, że nas jest dość dużo. Osady nasze roz- 
no rząd austrjacki. Rówmoweśnie wybuchł pierw- | py x ej i” OR AE I w SU opek 0 piion lis — = ky wodłe 
A4 Fan Oead ST o, chowaniu się trafikaniki vå restauracji Habera przy | mego obliczenia, blisko tysiąc. Są ludzie ze wszyste, 

Ś. p. Witold Korytowski wrócił wówczas do Po- a Siennej; gobar Partei, SU Pom ca kich siwon Polski, ale JEJ s" Małopoleli 
zkania, gdió w Wielu Spółkath akcyjnych towąj PG że trafrka Habera. należy do tych, które ; wschodniej. Niestety, większość ich nie czyta nie, 

m” + < ¿w ostatnim czasie uprawialy „znane machinacje z ba, dużo jest takich, co się nawet podpisać po 
wd ię cii 4 prezesom, na tem Sta- gryywaniem tytoniu przed jego podwyżkami. Wo- | polsku nie umieją. W szkołach państwowych tu- 
64 Witoldem Korytotójim schodzi do gro- ak dziwną jest Rt le Y sge De: tejezych uczą tylko po atgentyisku. "Po ga 

porozkiągowej WAY r, „A a AA ARA A br się muczyć tylko w domu albo w szkole 

austrjackim. W zakresie % w 5 T RENCOW, JELEC a. pach parafialnej. W tej szkole uera si pe 
iest u nas cały legjon. dzi. Starszym przeważnie się nie chce. 

NOWA OFIARA WISŁY. Rozpoczęty wraz z, Liczba Polaków była przed paru laty znacznie 

upałami sezon kąpicli we Wiśle, pociągnął już za większa, niż dzisiaj. Przyjeźdżali bowiem Rusini 


pod zaborem 


wielką naiwność czytelników „Piasta“. Każdy bie, jako Polaka i obywatela kraju, odszukać rolę. 
rząd przecież odpowiada za ten stan rzeczy, jaki Jako austrjacki minister skarbu, wiele wydobył 
po sobie zostawia. Jego następca musi jùż wziąć funduszów na inwestycje dla miast polskich. Przy- 
odpowiedzialność za to, co za jego rządów sią stępny i w towarzystwach polskich zawsze mila 
dzieje. Gobinet p. Witosa zajął wszystkie kiero | widziany, posiadał wiele sympatji w kraju. — 
wnicze stanowiska, obaliwszy rząd poprzedni. Te-|VY Kole polskiem miał zawsze głos bardzo powa- 


sobą zaswaszającą liczbę ofiar zdradzieckiej fali zę wschodniej Małopolski i zapisywali się za Po- 
wdlanej Niemal każdego dnia przychodzi nam laków, bo Argentyńczycy Rusinów nie lubią, W 
zanotować nowy wypadek. Wczoraj o godz, 8 ra- |cząsie wojny Światowej i zaraz po niej przyjechali 
no, pasterze, pilnujący bydła nad Wisłą, w oko- | qi jednak agitatorzy ruscy i zaszczepiłi niona- 
licy baraków wojskowych w Dąbiu, zauważyli wiść do Polaków. Ci, co przedtem nazywali się 
Polakami, zaczęli przed trzema laty głosić się za 


do obszarów | 


raz widzi, że wziął na siebie ciężar, którego udźwt  żny. 


gnąć nie możo i chee przerzucić go na tych, któ- 


| zwłoki ludzkie, plynące brzegiem rzęki. Po przy“ 


Cześć jego pamięci! 


|byciu na miejsce organów policyjnych wydobyto |Rusinów, Jak ieh podburzyłi agitatorzy ukrażń- 
z wody zwłoki mężczyzny, który mógł liczyć lat szy, tego dowodem choćby to, że ludzie, którzy z 


rych jhż niema, bo ich usunął To jest manewr| Pogrzeb ś. p. Witolda Korytowskiego odbył się okolo 18 i miał na sobie kosijum kąpielowy. Prze-| polukami zawsze bardzo serdecznie żyli, pozry wali 


wprost Śmieszny, 
stronie zarzutów, przeciw gabinetowi Sikorskiego 
skierowanych. 

Oczywiście dalszym wnioskiem organu P. $. L. 
„Piasta“ jest apel, aby „wszyscy współāziałali 
z rządem, jeżeli już nie z innych powodów. ta 
z własnego interesu", Można i na to się zgodzić. 
Ale pytamy, czy i co ten rząd zrobił lub chciał 
zrobić, a opozycja zrobić mu nie da 
nął min. Grabskiego, nikt tego czynu nie unicestwił 
Tensam rząd nie zrobił dotąd nie dla sanacji mar 
ki polskiej. i powstrzymania drożyzny — 'opozy 
cja nie miała sposobności mu przeszkadzać wda- 
konaniu Gzicła, którego nie spełniono. 

Natomiast „Piast* oskarża „anticipando“ opo- 


które odpowiedzialną być nie może. Więe oskar- 
ża się „Wyzwolenie* za  bumtowanie ludności 
zwłaszcza na kresach, „przeciw rządowi, a temsa- 
mem przeciw państwu”. Ba! Straszy się ludność 
„rewolucją! 

Oto chłopi z pod Krakowa, Tarnobrzeskiego 
i Dąbrowskiego opowiadali w redakcji „Piasta”, 
że wśród ludw chodzą gadki, że „niema innej rady. 


nie mówiąc już o faktycznej wozoraj, we czwartek, w Pozuaniu. 


ła? Rząd usu-| W6} W 


zycję o czyny, których ona nie popełnił» lub za, 


« r 


iczna Śmierć zasłużonego 
oficera 


Wiadomość o strasznej katastrofie automobilo 
Zakopanem  bołesncny. echem odbita sią 
szczególnie „w naszych koląch wojskowych, Oto 
wśród ofiar, które w wypadku poniosły śmierć na 
miejscu, znajduje się pułkownik Hieronim Prze. 
plliński, jeden z najzasłużeńszych oficerów naszej 
młodej armji, Z nazwiskiem jego łączy się, histo- 
rja naszych pierwszych wysiłków nad stworzeniem 
polskiej siły zbrojnej już w pierwszych. miesiącach 
wojny światowej. Jomu to właśnie udało się pol 
ską młodzież m» Śląsku Cieszyńskim (gdzie zmarły 
pracował od szeregu lat na polu szkolnictwa) przy- 
gotować pod względem wojskowym i on to wła- 


Trag 


|śnie wraz z $. p. porucznikiem Łyskiem (poległym 


tylko musi być rewolucja“. Tu dwaj nauczyciele | 


(w Krakowskiem) nie kryli się wobec chłopów za 
swojem zapatrywaniem, że „państwo polskie utrzy. 
mać się nie jest w stanie i musi upaść"; tam (W 
Tarnobrzeskiem). jakiś niewiadomego pochodzenia 
osobnik jadał, że „chłopom było tysiąc razy 
lepiej za Austrji i że nie będzie im dobrze, dopóki 
Polska będzie istnieć“; ówdzie (w Miechowskiem) 
rozmaite osobniki, włóczące się po wsiach. wzna- 
wiają tęsknotę za rządem rosyjskim, a nie brak 
takich. eo zachwalają bolszewizm i zachęcają do 
rewolucji”, - 

Jeżeli redakcja „Piasta“ takie informacje otrzy: 
mało, to należało stwierdzić osoby agitatorów 
i dać o nich znać władzom sądowym i władzom 
administracyjnym, a one zrobiłyby z nimi porzą- 
dek — zwłaszcza przy nieomylnem poparciu rzą- 
du p. Witosa. Ale składanie za to winy na „stron- 
nictwa lewicowe“ jesi rzeczą niecuchwytną i bez- 
| przedmiotową. 

Nad usunięciem nędzy rozumuje dalej 


„Piast“ — pracuje rząd. „Ale — dodaje — czy | MOŻ 
gdy społeczeństwo | precz Pes A AES 


rząd jest w stanie co zrobić, 
|jest rozhuśtane jątzeniem i wręcz przeciwpań- 
|stwową agitacja“? 

Niechno organ Piastowców przypomni sobie —- 
czasy to niezbyt odległe — jaką agitację rozwijali 
ludowcy podćżas wyłerów przeciw swoim dzi 
ciejszym sojusznikom, 'jak oni „huśtali” opinię 
publiczną, Niech sobie przypomni, z jaką opozycją 
walczyć musiał rząd Sikorskiego. A przecież nia 
przeszkodziło mu to uokonać czynów pozjty- 
l wenych, bo miał emergję i rozporządzał siłami, któ 
re ubezwładnił rząd p. Witosa i wymiótł je z wi- 
downi. > 

Zło tkwi w tem, że, o ileby z tego rodzaju ar- 
tykułów, jak ostatni w krukowskim „Piaście”, 
wnioskować możniu rząd staje bezradny wobec 
sytuacji, której sprostać nie może. I w tem tkwi 
cały tragizm. Nie wystarczy wołać z patosem 
„jest źle” — bo to wszyscy wiedzą i co do tego 
niema opozycji; nie wystarczy zwalać odpowie- 
dzialności na wichrzyciełską robotę opozycji, 
lecz trzeba ukazać Środki sanacyjne. A tych, do- 
tąd przynajmniej, rząd nie zastosował w sposób 
skuteczny, pomimo, że tylko on ma do tego spo- 
sobność i prawo działania. Straszakami rewolucyj- 
nemi nie pozyska się opinji publicznej, nie stlumi 
się niewygodnej opozycji we własnym obozie. 


a 


+ Witold Kerytowski 

Z Poznamia donoszą, że 10 bm. zmarł tam Wi 
told Korytowski, b. minister skarbu w 
Austrji i namiestnik Galicji, b. poseł do Sejmu ga- 
licyjskiego i parlamentu wiedeńskiego. 

Ś. p. Witold Korytowski urodził się w r. 1850 


Na a 


w Grochowiskach w Poznańskiem. Po ukończeniu 


w Legjonach) przyprowadził agórą 300 Ślązaków 
do Legjonu wscliodniego. Gdy zaś wytworzyła 8iQ 


go rozłamu w Mszanie, $. p. pułk. Przepiliński był 
tym, który wpływem swoim 'uuzymał Ślązaków 
przy raz obtanym sztandarze idci legjonowej i wpro 
wadził ich, jako odrębny oddział, do 8 p. p. Le 
gjanów pod dowództwem jenerała. Hallera. 
Przy boku też jenerała Hullora $. p. pułk. Prze. 


żniej zaś ciężką opopcję drugiej brygady jej tw 
łaciwa po obcej ziemi, przez cały czas służby 


świecąc przykładem, nietylko wzorowej pracowi 
tości i poświęcenia, lecz także gorącego patrjoty- 
zmu i szlachctności charakteru. 

Byla to postać naprawdę piękna, człowiek tym 
urokiem skromnej, lecz twardej i twórczej pracy 
Śmierć tego dzielnego i prawego oficera, gorące- 
go szermierza idei legjonowej, zasiużonego takża 
w dobie tworzenia się naszej «mji, i to na tak 
ważnem polu gospodarki wojskowej (ostatnio pra- 
cował w Grudziądzu, jako szef intendantury). tem 
większy smutek musi budzić, że pada on ofiarą 
tak nieszczęśliwego wypadku, spowodowanego 

że nieprzezornością lekkomyślnych jednostek. 


| KRONIKA 


Kraków, 15 lipca. 

ZWOLNIENIE WOZÓW OD ŚWIADCZEŃ NA 
RZECZ PAŃSTWA. Województwo krakowskie 0- 
głasza: Termin wnoszenia próśb 0 zwolnienie wo- 
zów do świadczeń na rzecz państwa upływa z d. 
11 sierpnia br. Zwraca się na to uwagę ludności, 
względnie interesowanych urzędów i zakladów, z 
tem, że o ile zachodzą warunki zwolnienia wazów 
od powyższych świadczeń, naicży do władzy ad- 
ministracyjnej pierwszej instancji wnieść należy- 
cie umotywowaną i udokumentowaną prośbę. 

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Prezydent krak. 

Izby bandl.-przem., Tadcusz Epstein, wyjechał na 
czterotygodniowy urlop. Urzędowanie objął wice- 
prezydent Izby inż. Jan Peroś. 
"GMINNY PODATEK OBROTOWY. Izba han- 
dlowa fi przemysiowa wo Krakowie wniosła do 
prezydjum miasta przedstawienie przeciw projo- 
ktowanemu nałożeniu 4% dodatku gminnego do 
państwowego podatku obrotowego, wskazując na 
niebczpieczeństwo, polączone 2 projektowanem 
zarządzeniem dla dalszego rozwoju wytwórczości 
przemysłowej i obrotów handlowych na obszarze 
miasta krakowa. 

Z MUZEUM NARODOWEGO. Dowiadujemy się, 
że znany obraz Pantałeona Szyndlera pt. „Dziew- 
czyna w kąpieli" jak wiadomo. (zniszczony 
swego czasu przez ks. Thota z zakonu UO, Pauli- 
nów — po odrestaurowaniu przez artystę mala- 
rza Władysława Pochwalskiego, został wystawio- 
ny na dawnem miejscu w galerji obrazów w Su- 
kiennicach. Fachowa restauracja, polegająca na 
wrrabierin plam, spowodowanych Bylaną smo- 


sytuacja krytyczna dla Legjonu, wskutek zuane | 


piliński przeszedł całą kampanję legjonową, pó-| 


że w dniu poprzednim wieczorem w czasie kąpieli| 
w Wiśle niejaki Marjan Kowalski, czeladnik śm- 
sarski utonął w okolicy Wawelu, a woda prze- 
niosła zwłoki przez noc na Dąbie. Dlaczego toną- 
cego nie ratowano, względnie nie szukano zwłok 
| inż onegdaj — dotychczas nie wyjaśniono. 


prowadzone bezzwłocznie dochodzenia wykazały. | teraz nawet stosunki z nimi. 


e—a- — 


PROGNOZA NA CZWARTEK, Pogodnie i 
upalnie, * 


EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w miejskiem Semi-, 


.|narjum gosp. dom. w Krakowie (ul. Pędzichów 13), 


| UPADEK Z OKNA, Dnia 10 bm. podczas SZy-| odbyt się w dniach od 14 do 27 czerwca. Pirowśk: 
szczenia okien w domu przy ul. Karmelickiej 36, | niczył egzaminowi wizytnźor inż. Karol Bily, oraz 
upadła z wysokości II piętra służąca Agata Kol- rądca miejski dr Ludwik Schneider. Do egzami- 
busz, „doznając „ciężkich obrażeń. Ofiarę własnej | py, zpłosiło się 14 kandydatek. Świadectwo doj-. 
nieostrożności  przewibzło pogotowie ratunkowe | złośc otrzymalo J4 kandydatek, a mianowicie: 


do szpitala św. Łazarza. 
 przychwyciły wczoraj w domu przy ul. Jakóba 31 
| miebczpiłecznejzo włamywacza S. Gelindclu W 
'chwili wkroczenia policji do mieszkania opryszka, 
matka i brat jego rzucili się na funkejonarjuszy 
władzy, wywołując starcie, w czasie którego wła: 
mywacz wymknął się i schronił na dachu. Dzięki 
| zręcziości organów policyjnych zdołano go jednak 
„wkońcu aresztować. Galandel ma ni sumieniu Sze- 
reg większych włamań, między innemi był on 
głównym sprawcą rozbicia kasy ogniotrwałej w 
sklepie Griinspana przy ul. Zielenej. 
KRADZIEŻE MIESZKANIOWE. Annie Stasi- 
ckiej, zam. przy ul. Basztowej, skradziono większą 
ilość bielizny, wartości przeszło 14 miljona ma- 
rek. Również Antoninie Szwabównej, zam. przy 
ul. Szpitalnej skradziono bieliznę, wartości dotąd 
przez poszkodowaną nie ustalonej. _ m 
"KRADZIEŻE. Janowi Gwiazdomorskienu, zam. 
przy ul. Siemiradzkiego, skradzióno z zamknięte- 
go przedpokojn garderobę, wartości 5 miljonów 
mk, Wałentemu Budce, zam. przy ul. Karmeli- 
ckicj skradziono z zamkniętego mieszkania garde- 
| robę wartości przeszło 1 miljona mk. Pawłowi Fa- 
ronie z Oleszna skradziono pakunek, zawierający 
części składowe do żniwiarck, wartości 3 miljo- 
nów mk. w chwili, gdy oczekiwał na tramwaj. 


Z kraju i ze Światą 


LIGA OBRONY POWIETRZNEJ, Donoszą z 
Warszawy: W sali kolumnowej Dolińy Szwajcar- 
skiej odbyło się zebranie organizacyjne Ligi obro- 
ny powietrznej Polski. Po załatwieniu spraw for- 
malnych przystąpiono đo wyboru władz Ligi. — 
Przez aklamacje przyjęto listę komitetu organi- 
zacyjnego w mastępującym składzie: Protektor 
| prezydent Rzeczypospolitej Stanislaw Wojcicchow 
ski, komitet honorowy ks. kardynał Aleksander 


szalok Józef Piłsudski. 


lotniczych przy warszawskiem Stowarzyszeniu te- 


wspolpracy. 
OBCHÓD ŚWIĘTA FRANCUSKIEGO W WAR- 


lipca, jako w dniu święta 
dział w uroczysty 


odbędzie się, przy współudziale generalicji i ofi- 
cerów, wolnych od slużby, 


oddziałów wojskowych. Po południu w poszeze- 
gólnych oddziałach zostaną urządzone obchody, 
temat polsko-francuskiego braterstwa broni, u 
Y 


zultatów, osiągniętych przez tę pracę. 


Gziału i doniosłej roli, odegranej przez Francję w 1 
czasie wojny Światowej, oraz pracy instrukcyjnej libretto zachwyca wszystkich. 
wojskowej misji francuskiej w naszej armji 1 Te- 


ace i „Z 15) Balówna Wanda; 
UJĘCIE WŁAMYWACZA. Organa policyjne | Charjampoviczówna Zofja; 4) Czarnikówna Jani-' 


SZAWIE. Jak z Warszawy dono$zą, W dniu 14|kim kręgu okolic Krakowa, a także 
narodowego Rzeczypo- | mipjscowościach, dokąd doszły pochwalne głosy 


spolitej francuskiej, wojskowość bierze czymmy u-|prasy o pierwszych dwóch 
m obchodzie. Mianowicie rano |]ety do nabycia w kasie te 


stwo; następnie przewidziany jest przegląd i de- | komite 
filada, wyznaczonych przez dowództwa garnizonu, która pędzie powtórzoną dziś w piątek 18 


| 


podczas których będą wygłoszone pogadanki na spodziewuć, że ta ostatnia nowość utrzyma sł 
"| wzorem .,Urasguity * 


W dmiu świeta narodowego Francji obowiązuje premiera była w 


2) Bandrowska Marja; 3) 
na; 5) Daszkowska Jadwiga; 6) Gertlerówna Ma-| 
rja; 7) Górnisiewiczówna Marja; 8) Jarzębińska 
Władysława; 9) Kiernikowa Janina; 10) Lankoszó- 
wna Irena; 11) Reymanówna Róża; 12) Romańska 
Lugenja; 13) Rutowska Marja; 14) Szymezykiewi- 
czowna Marja. - 


A ae enie 


DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali 
5228 Związek inwalidów wojen. Rzpltej i krak. 
Tow. mandolin. „Espana“; 5229 Dr Wład. Wa- 
sungowi, kurator. okr. szk. wołyńskiego — urzęd- 
nicy w dn. 27 czerwca 1923; 5250 Olgierd ks. 
Czartoryski; 5231 Lucjan Suski a Giżyc pod So- 
chaczewem; 5232 Pracosrn. wileńskiej dyr. P. K. 
P.; 5283 Hugonowi Heszfelderowi, grono przemy- 
słowców; 5234 Tadeuszowi Filippiemu, przyjacie- 
le; 5235 Inż. Ant, Firichowi naczeln. parowożow- 
ni Stanisławów w dniu imienin pracown. techn. i 
admin.; 5236 Pam. dr Kazimierza Miszke — brat 
Zbigniew; 5237 Ignacy Sobański, malarz z Para- 
ny. Pozatem na odbudowę Zamku złożyły dzieci 
Ku pamięci Franciszką i Teresy z Wysockich 
Wołowskich 100.000 mk. 


NA BUDOWĘ MUZEUM NARODOWEGO zło-, 
żyły po jednym miljonie marek grona nauczyciel- 
skie i uczniowie państw. gimnazjum męskiego i 
pryw. gimnazjum żeńskiego reałnego w Jaśle, oru% 
Rada zawiadowcza fabryk cementu „Górka w 
Sierszy. i 

ZGUBA. W biurze policyjnėm przy ul, Kanoni- 
czej zdeponowano torebkę damską z gotówką, 
znalezioną na płantach. ; 


e o o ooo EL LLSCLC LL 
naaa Asaa 


TEATRY KRAKOWSKIE. 
Z TEATRU IM, SŁOWACKIEGO. Subtelna ko- 


Kakowski, prezes rady ministrów Wincenty Wi-| medja Jerzego Szaniawskiego „Lekkoduch* stała 
tos, marszałek senatu Trąmpczyński, marszałek | sig wielką atrakcją kończącego się sezonu. Re- 
scjmu Rataj, minister spraw wojskowych jeneral „ęrtuar wszystkich najbliższych dui i popołudnie 
Szeptycki, minister -spraw wewn. Kiemik; MAT- | niedzielnego zajmie wyłącznie ten ciekawy utwór 
Po dokonaniu wyłorów |. udziałem świetnych gości warszawskich Juljusza 
major inżynier Pietraszek, prezes Kola techników i Wandy Osterwów. 


TEATR NA WAWELU. Zapowiedziane na nie- 


clmicznem powitał nową organizację, wskazując dzielą 15 bm. powtórzenie „Odprawy posłów gre- 
jej doniosłe znaczenie i wyjaśniając celo, jakim ckich* na Wawelu, będzie nieodwołalnie ostatniem 
sluży Kożo techników lotniczych, poczem oświad- w tym sezonie, gdyż znaczna część artystów otrzy: 
czył, że Koło oddaje się do harmonijnej z Ligą | muje bezpośrednio potem doroczne urlopy, 


a p. 
Wysocka wyjeżdża. na występy do Lwowa. Przed- 
stawienie obudziło żywe zainteresowanie w Ezero- 
i w dalszych 


P 


przedstawieniach, Bí 
atru im. Slowackiego. 
OPERA 1 OPERETKA. Huczne oklaski, jakie 


uroczyste -inabożeń| | rozlegaly się podczaż wczorajszej premjery ana", 


„Dama wa frakw', 
bm. Í 
dni następaych o 745 w., bisowanła prawie wezye? 
kich numerów śpiewnych į} tanecznych każą ię 


j operetki Broimmego pt. 


przez długi ae w ropert- 
| rze. Lekka muzyka ująć musi każdego u dowetpno 

Z TEATRU „BAGATELA“, Dziś „Szpiag” se- 
ka w 3 aktach H. Kistemaeckerea,  Wezorzjsza 
ielkim triumfem znakomitągo £o- 


a" 
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Sobota, 14 lipca 1923. 


ścia, którego publiczność wypełniająca szczelnie 
wiaowiię „Bagateli* gorąco oklaskiwała. Świetną 
partnerką gościa jest pani Kozlowska. Pozostałą 
obsadę stanowią pp: Trojanowska, Wernicz, Mie- 
dzińska, Rosiński, Kliszewski, Kaden,  Kolwas, 
Pietruszyński, Ratschka, Winkler, Wysocki, Ze- 
lawski. W sobotę i w niedzielę po południu pó 
zniżonych cenach „Jastrząb* z udziałem p. Juno- 
szy-Stępowskiego. 

W ponicóziałek, 16 hm. o godz. 11 wieczór zna- 
komity humorysta p. Bronowski wraz ze swym Ze- 
społem daje jedno tylko przedstawienie, na która 
złożą się występy p. Mirskiego, La Boheime 
(wszechświatowej sławy śpiewacy opęrowi), Szos- 
landa Neussera, Baleńskiego (balet) oraz jedno- 
aktówki pióra Bronowzkiego pt. „Fałszywe kon- 
to“. 


REPERTUARY: 
TEATR IM, SŁOWACKIEGO, 

" Piyer, 13 bm.: „Lekkoduch”. 

Sobota. 14 bm.: „Lekkoguch“. 

Niedziela. 15 bm. po poh: „Tekkaduch*; wieczorem 
na Wawelu: „Odprawa posłów greckich, -* 

Poniedziałek. 16 bhm.: „„Lekkoduch*. 

Wtorck. 17 bm.: „Lekkoduch*, 

Środa. 18 bm: „Łckkoduch*. 

Czwartek, 19 bm.: -.Lekkoduch*, 

Piątek. 20 bm.: „Lekkaduch*. 


TEATR OPERA I OPERETKA, 


Piątek, 18 bm.: „Dama we fraku“. 
Sobota, 14 bm: „Dama we Iraku“. 
TEATR „BAGATELA“, 

Piątek, 13 bm.: „Szpieg. ą A 

Sokota, 14 hm. po pol: „Jastrząb“; „wieczorem: 
„SZpieg”. > 

Niedziela, 15 bm. po pol: „Jastrząb“; wieczorem: 
„Szpieg. , 

Poniedzialek, 16 bm.: „Szpieg“. 


z Rady m. Krakowa 


Kraków, 13 lipca. 
Cały wczorajszy wieczór wypełniło tajne posie- 
azenie Rady miasta, na którcm żywo obradowano 
nad sprawą regulacji finansów miejskich, co bę- 
dzie przedmiotem dzisiejszego jawnego posiedzenia 
Rady m. 


Z sali sądowej | 
Kraków, 13 lipca. 


Przed tut. sądem apelacyjnym karmym odbyła 
się wczoraj rozprawa przeciwko komendantowi 
pol. państw. w Chrzanowie, Z. Trojanowskiemu, 
oskarżonemu o abrazę czci dra St. Wierzbiekiegu, 
naczelnika sądu powiat. w Chrzanowie. Dr Wierz- 
bicki uczuł się dotkniętym z powodu urzędowego 
doniestenia kom. Trojanowskiego, zawierającego 
zarzuty rzekomo niesłuszne. 

Po rozprawie w pierwszej instancji przed sądem 
bow. karnym, jaką się w swoim czasie odbyła, 
trybunał apelacyjny rozpatrzył sprawę ponownie 
1 wydał wyrok, uwalniający oskarżonego, który 
przeprowadził swój dowód prawdy we wszystkich 
punktach oskarżenia. 


Kisty z kraju 
(Koresp. N. Reformy“) 
Nowy Sącz, 10 lipca. 


Ż Rady miejskiej. — Zakończenie strajku kole- 

jowego. — Drożyzna środków spożywczych. — 

Fakt, godny napiętnowania, — „Król się bawi“. — 
, Konkurs hippiezny).. 

Onegdajsze posiedzenie Rady miasta Nowego 
Sącza odbyło się pod znakiem inwestycyj, sięga- 
jących sum miljardowych. Po załatwieniu kilku 
drobuych spraw natury finansowej i gospodar. 
czej, zajęla się Rada miejska sprawą zakupu trze- 
ciego rtzerwowego motoru Diesla dia miejskiego 
zakładu elektrycznego, oraz odstąpieniem gruntu 
pod budowę nowego gmachu gimnazjum II, 

Pierwsza z nich była szeroko omawianą, koszta 
bowiem motoru przekraczają kwotę jednego mi- 
ljarda. Delegacja, złożona z członków rezydjum 
miasta, a miapowicie: burmistrza Oleksego, wice- 
burmistrza dra Sichrawy, oraz pierwszego asesora 
dra Kórbla, podjęła starania w Warszawie o uzy. 
skanie na ten cel pożyczki, zagwarantowanej przez 
rząd. Dzięki poparciu jeneralnego dyrektora P. K. 
O., as obecnego ministra skarbu, Lindego, udało 
się uzyskać wszakże tylko pół miljardową pożycz. 
kę, na reszię zaś prezydjum wystąpiło wobec Ra. 


dy z wnioskiem o sprzedaż kilku morgów gruntu |. 


ormego, własności gminy. 

Po dłuższej dyskusji, w której zabierali głos ra 
dni: dr Pasionek, dr Dudziński, Brzeziński, Celv- 
wicz i inni, uchwalono wnioskj magistratu. 

Drugą, niemniej ważną kwestję rozstrzygnęła Ra- 
da miejska, wyznaczając parcelę pod budowę gim- 
nazjum II, stanowiącą własność ks. Góralika, a 
obejmującą około trzy morgi. Wzamian za to od- 
stąpiono ks. Góralikowi grunt gminny na Wól- 
kach o powierzchni i jakości, którą ma określić 
utworzona komisją szacunkowa. 

Strajk w tutejszych warsztatach kolejowych 
dziś zakończono. Wszyscy Tobotnicy stanęli do 
pracy na warunkach dotychczasowych. Żadnych 
represyj nie stosowano, co należy podnieść na 
tem miejscu. e 

Drożyzna rozszalała się u nas z niepohamowaną 
gwałtownością i w takiem tempie, że trudno sią 
wprost zorjentować, kiedy j o ile ceny poszły w 
górę. Niemal codziennie zmieniają się szczegolnie 
ceny pieczywa, jak chleba i bułek, a skoki są tak 
duże, że bochenek 2 kg. kosztuje już dziś do 
14.000 Mkp., bułka nieco większa 1.000 Mkp., 
mięso 16.000 Mep. Wszystko to mamy do za- 
wdzięczenia owej sławnej na cały kraj poprawca 
posła Pluty z P. 8. L., która postanawia, że pro- 
ducentów rolnych nie wolno pociągać do odpo- 
wiedzialności za ceny produktów własnych. Bo- 
daj to żyć przy takich „poprawkach“, 

Wczoraj wieczorem korzystający z- pięknej po- 
gody i świeżego powietrza w Ogrodzie rniejskim 
byli świadkami arcyniemilej sceny, która ną SZCZĘ- 
ście nie miała poważnego epilogu. Oto z głęb; 
ogrodu usłyszano donośny krzyk pobitego czło- 
wieką, a w chwilę później na alarm, wszczęty 
przez innych, wypadł z ogrodu bez czapki osob- 
nik wojskowy, który miał czynnie znieważyć je- 
inę z osób cywilnych. Sprawa oprze się 0 sd 
wojskowy w Krakowie. 

W piątek, 13 bm., zjeżdża do nas zespół operet- 
kowy ze Lwowa i odegra powszechnie znana i in- 
tercsującą operetkę angielską w 4 aktach Nelsona 
pod tytułem: „Król się bawi". Z uwagi na duży 
pokup biletów, biuro koncertowe E. Fertiga sprze- 

Baje bilety przez cały dzień bez przerwy. 


W najbliższą niedzielę odbędą się na Błoniach 
pod Nowym Sączem zawody kawaleryjskie, A za- 
razem konkurs hippiczny w obecności poważnych 
osobistości wojskowych i cywilnych. Spodziewamy 
iest liczny udział publiczności. 


Z komisy; sejmowych 

W SPRAWIE UPOSAŻEŃ URZĘDNIKÓW. 

Warszawa, 12 lipca (PAT). Na/ dzisiejszem 
przedpołudniowem posiedzeniu sejmowej komi- 
sji budżeiowej pod przewodnictwem pos. Zdzie- 
chowskiego przystąpiono do rozpatrywania pro 
jektu ustawy o upasażeniu fuaircjonacjuszów 
państwowych i wojskowych, nad którym wy- 
czerpujące obrady przeprowadziła podkomisja. 

Referował poseł Manaszyński. 

Art. I. o rozmiarach uposażeń postanowiono 
traktować łącznie z art. VII o kontraktowych 
pracownikach płatnych dziennie. 

Art. II. ustałający 16 grup uposażeń, przy- 


|icto w redakcji podkomisji. 


e 

Przyjęto art. III i TV ustalające tabelę upo- 
sażeń i określające skład rodziny. 

Na popołudniowem posiedzeniu tej komisji 
zakończono obrady nad częścią szczegółową 
projektu justawy o uposażeniu funkcjonarju- 
szów państwowych włącznie do artykułu 18. Z 
ważniejszych zmian przyjęto do artykułu 10 
poprawkę posła Chądzyńskiego, że funktejona- 
rjusze panstwowi mają prawo do całkowitej 
opłaty szkolnej za dzieci ze strony państwa, 
oraz do bezpłatnego umundurowania służbowe- 
go, zgodnie z przepisami części drugiej tej u- 
stawy. Odrzucono natomiast poprawkę, doty- 
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czącą przyznania 50% zniżki na kolejach wt] 


stwowych. 


POLĄCZENIĘ OBSZARÓW DWORSKICH 
Z GMINAMI. 


Warszawa, 12 lipca (Tel. wł.) W wykonaniu į 


art. VI ustawy o połączeniu obszarów dwor- 
skich z gminami micjskiemi na terytorjum daw- 
nej Galicji, ogłasza ministerstwo spraw we- 
wnętrznych rozporządzenie. w myśl którego 
wszystkie posiadłości ziemskie; wyłączone do- 
tąd, jako odrębne obszary dworskie, wchodzą 
do związku tej gminy, która swemi posiad!o- 
ściami tworzyła dotąd jedną gminę katastralną. 
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KONWENCJA WOJSKOWA POLSKO-FRAN- 
CUSKA W*LIDZE NARODÓW. 
Genewa, 12 lipea (AW). Szwajcarska Agen- 
cja Telegrafiezna donosi, że rządy francuski i 
połski przedlożyly sekretarjatowi Ligi narodów 
do rejestracji układ o przymierzu defensywnem 
na wypadek niesprowokowanego napadu. 
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ANTYCZESKI SPISEK NA SŁOWACZYŻNIE 

Lwów, 12 lipca (AW) „Gazeta Lwowska“ 
donosi z Preszburga, że w ostatnich dniach wy- 
kryto nowy antyczeski spisek na Siowaczyź: 
nie. Centrum spisku znajdowało się w Bańskiej 
Bystrycy i Zwoleniu. Wykryto również fabry- 
kę granatów ręcznych i broni różnego gatun- 
ku. Rząd czeski usiłuje nadać spiskowi temu 
charakter pracy komunistycznej. Wiele osób 
uwięziono. 


- postulaty (rinenskiej polltoki repttdcyjne] 


Londyn, 12 lipca (PAT). „Daily Mail* pisze, 
że polityką francuska w kwestji reparacyjnej 
streszcza się w ośmiu następujących punktach: 

1) Rząd francuski ohstaje przy tem, że en- 
tenta z Anglją jest bezwarunkowo konieczna 
i że odbudowa Europy może być zapewniona 
tylko przez: wspólne postępowanie Francji i 
Anglji. Francja celem uregulowania kwestji re- 
paracy jnej życzy sobie jeszcze bardziej ścisłego 
stosunku z Angiją, niż go daje pojęcie entente. 


>|. -2) Różnice zdań między Francją a Anglją po- 


legają na tem, że Anglja twierdzi, iż Niemcy 
są zrujnowane i niezdolne do płacenia, a Fran- 
cja jest zdania, że zniszczenie Niemiec jest tył. 
ko pozorne, gdyż majątek rzeczowy na ogół 
nie został naruszony, czego najlepszym dowo- 
dem są fałszywe wykazy zagranicznego handlu 
niemieckiego, 

8) Francja wkroczyła do zagłębia Ruhry, aby 
zmusić do płacenia te koła niemieckie, które 
przeszkadzały dotychczas Rzeszy niemieckiej 
uiszczać zapłaty tj. wielki przemysł. 

4) Francja opróżni zagłebie Ruhry w miarę 
napływania zaplat niemieckich. 

5) Francja nie ma zamiaru auektować jakie- 
kolwiek niemieckie terytorjam na prawym lub 
lewym brzegu Renu. Rząd francuski zawsze 
trzymał się tej zasaday i gotów jest jeszcze 
raz to powtórzyć. Wszelka inna polityka by- 
laby sprzeczna nietylko z polityką pokojową 
Europy, ale i z prawdziwymi interesami Fran- 
cji. 

6) Francja nie ma zamiaru okupewać lewy 
brzeg Renu dłużej ponad termin przewidziany 
traktatem pokojowym. 

4) Rząd francuski jest gotów zbadać wszel- 
kie propozycje, które rząd niemiecki uczyni w 
oficjalnej formie. Zadanie to może nastąpić, 
gdy Niemcy przez cofnięcie swych zarządzoń, 
które bierny opór zamieniły w stan wojenny. 
usuną obecne stosunki w zagłębiu Ruhry. Je- 
żeli Niemcy zaniechają biernego oporu, to Fran- 
cja cofnie wszystkie ostre zarządzenia, które w 
początkach okupowania zagłębia nie były prze- 
widziane. 

8) Franeja zasadniczo zgadza się, by posta- 
nowienia traktatu pokojowego co do gwaran- 
cyj były zastąpione wzajemnym ukiadem gwa- 
rancyjnym, zarejestrowanym przez komisję Li. 
gi dla spraw rozbrojeń, pod warunkiem jednak, 
aby wojskowe Świadczenia byty dokładnie o- 
kreślone w tym ukladzie. 


ZWROT OPTYMISTYCZNY W PARYŻU. 

Wiedeń, 12 lipea (PAT). „N. Fr. Presse“ do- 
nosi z Paryża pod datą 11 lipca: kJ 
Dziś dceniano w Paryżu sytuację optymi- 
styczniej, niż wczeraj. Nastrój ten tłómaczy się 
przebiegiem wczorajszej rozmowy między am- 
basadorem francuskim w Londynie a lordem 
Gurzonem. Na Quai d'Orsay wozoraj wieczorem 
potwierdzony, że lord Curzon zakomunikował 
ambasadorowi francuskiemu treść angielskiego 
oświadczenia rządowego, oczekiwanego w 
czwartek. Wieczorem zapewniono z caią sta- 
nowczością, że zerwanie między Francją a Ain- 
glia jest wykluczone, W poważnych kołach ni- 
gdy się z taką możliwością nie liczono. Różni- 
ca między poglądem franeuskim a angielskim 
jest mniejsza aniżeli się to przypuszcza. Idzie 
tu o różnice metod. W kołach francuskich przy- 
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pisują duże znaczenie napomnieniu, którego u- 
dzieliła Anglja Niemcom, aby zaniechały bier- 
nego oporu. 

Ambasador włoski odbył w ostatnich dniach 
kilkakrotną konferencję na Quai d'Orsay. Wi- 
zytę ambasadora włoskiego tłómaczą tem, że 
we włoskich kołach politycznych daje się za- 
uważyć z powodu obecnej sytuacji dyploma- 
tycznej pewne zaniepokojenie i nerwowość, 
ponieważ sądzą, że w wymianie zdań w spra- 
wie reparacyjnej Włochy nie odgrywają należ: 
nej im roli. 
SENAT FRANCUSKI I SENAT BELGIJSKI 

FPGCHWALAJĄ OKUPACJĘ. 

Paryż, 12 lipca (AW). Wedle informacyj Ag. 
Havasa senat 24 głosami przeciw 6 przyjął 
przedłożenie rządowe w sprawie okupacji. 

Bruksela, 12 lipca (AW). Na onegdajszem po- 
siedzeniu Senatu belgijskiego prosił minister 
Jaspar o wyrażenie mu pełnego zaufania. W go- 
dzinie niebezpieczeństwa — mówił minister — 
proszę o jedność, gdyż wszyscy jesteśmy bez 
różnicy Belgami i nimi pozostaniemy. Senat, 
spełniając życzenie ministra, wyraził mu 88 
głosami przeciw 26 votum zaufania. 


GWARANCJA BEZPIECZEŃSTWA FRANCJI 

Paryż, 12 lipca (AW) Wedle informacji 
„Tempsa* premjer angielski miał zapewnić am- 
basadora francuskiego, iż udzieli Niemeom rady 
zaprzestania biernego oporu. Z drugiej jednak 
strony dal Baldwin do zrozumienia, że i Fran- 
cja powinna w tym wypadku sprawy admini- 
siracyjne Zagłębia odstąpić z powrotem wia- 
dzem niemieckim. Wreszcie miał Baldwin za- 
pewnić, iż po zakończeniu okupacji zagłębia 
zamierza sprawę bezpieczeństwa Francji uregu- 
łować w specjalnym ukladzie gwarancyjnym, 
pod ewentualnymi protektoratem Ligi narodów. 


CURZON UPOMINA NIEMCÓW. 

Paryż, 12 lipca (AW). Korespondenci tutej- 
szych pism donoszą z Londynu, że lord Curzon 
poczynił energiczne przedstawienia ambasado- 
rowi niemieckiemu w Londynie w sprawie sabo- 
tażów, jakie mają miejsce w zagłębiu. Uwagi 
angielskiego ministra spraw zagranicznych spo- 
wodowane zostały biernem stanowiskiem rzą- 
du niemieckiego wobec zamachów. Konferen- 
cja tyczyła się głównie sprawy biernego oporu. 


STANOWISKO AMERYKI. 

Paryż, 12 lipca (PAT). „N. Y. Herald“ dono- 
si z Waszyngtonu, że Ameryka nie kędzie mo- 
gła wziąć udziału w projektowanej międzyna- 
rodewej komisji dla zbadania zdolności piatni- 
czej Niemiec, gdyż kongres, który mógłby za- 
decydować o tem, jest obeenie na ferjach. Se- 
kretarz stanu Hughes miał wyrazić gotowość 
poparcia prac tej komisji przez wysłanie do niej 
nieoficjalnego delegata. 


POGŁOSKI O REPUBLICE NADREŃSKIEJ. 

Wiedeń, 12 lipca (AW). „Wiener Allgemeine 
Zeitung“ donosi z Berliqa: Rząd niemiecki o- 
trtzymał cały szereg informacyj, wedle któ- 
rych dnia 14 bm. ma nastąpić ogloszenie re- 
publiki nadreńskiej, Obawiają się tu, że pewna 
część ludności nadreńskiej nie okaże wskaza- 
aego w tej sprawie hartu ducha. 
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KONFERENCJA PAŃSTW MAŁEJ ENTENTY 

Wiedeń, 12 lipca (PAT). „N. Fr. Presse“ do- 
nosi z Belgradu, że konferencja państw małej 
ententy w Sinaia zbierze się, jak ostatecznie t- 
stalono, dnia 28 bm. W konferencji tej wezmą 
Udział tylko ministrowie spraw zagranicznych 
państw małej eutenty, a natomiast spotkanie 
premjerów tych państw odroczono na czas póź- 
niejszy. Na konferencji ma być pogłębiony pro- 
gram małej ententy, oraz przystosowanie jej do 
obecnych stosunków. Pozatem konferencja ma 
się zająć stosunkiem małej ententy do Węgier. 


RATYFIKOWANIE UKŁADU WASZYNG- 
TOŃSKIEGO PRZEZ FRANCJĘ. 
Paryż, 12 lipca (PAT). Senat ratyfikował 
dziś układ waszyngtoński w sprawie ograni- 
cren zbrojeń morskich, oraz w sprawie oceanu 
*pokojnego, 287 głosami przeciw 3 głosom. 


NIEMIECKO-ROSYJSKI UKŁAD ZBOŻOWY. 

„Berlin, 12 lipca (PAT). Wedle doniesienia 
pism, układ niemiecko-rosyjski w sprawie do- 
stawy, zboża zostatł pedpisany. Wedle układu 
tego jest obowiązaną Rosja rozpocząć nątych- 
misstowa dostawe zhąża Ha Niamiac. i 


NAPAD NA NIEMIECKIEGO CHARGE 
D'AFFAIRES W BRUKSELI. 


Od wtorku 10 do ni 


ss ZW E 


imponuiący dramat morsk! w 5-ciu akfach z życia rybaków francuskich. 
Wspaniałe zdjęcia i grozą przejmujące widoki burzy morskiej. 
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w francuskich. 


właścicieli sklepów z żywnościami do zniżenia 
cen o 50%. Policja patrolująca na ulicach w au- 
tomobilach strzeże sklepów z żywnościami. 
STRAJK W STOCZNI GDAŃSKIEJ. Z Gdań- 
ska donoszą 11 bm.: Dziś przed południem zastraj- 
kowała część robotników stoczni gdańskiej, uza- | 


sadniając strajk niedostateczną podwyżką pobo- 
rów. Dyrekcja stoczni zagroziła sirajkującym, że 
jeśli w ciągu dwóch dni nie przystąpią do pracy, 
zniewoloną będzie zamknąć stocznię į warsztaty 
kolejowe. 

STRAJK ROBOTNIKÓW PORTOWYCH W 
LONDYNIE zakończył się. 

STRAJK GENERALNY W HISZPANJI. Zwią- 
zki zawodowe 'w Madrycie, Barcelonie, Sewilli, 
Walencji i Saragossie uchwaliły rozpoczęcie straj- 
ku generalnego. Komuniści obiecali poprzeć strajk. 


Co jest dzić zaoiuma polskimi 


Ci, którzy swego czasu zainicjowali i popierali 
sprawę wprowadzenia stałego miernika wartości, 
zdawali sobie jasno sprawę z faktu, stwierdzone- 
go doświadczeniem ostatnich czasów, że w kra- 
jach o stale deprecjonującej się walucie, prędzej, 
czy później, przyjść musi do konkurencji między 
tą walutą a pełnowartościową, zagraniczną, oraz, 
że konkurencja ta prowadzi ostatecznie do wy- 
parcia tej pierwszej przez ostatnią, 

Spodziewano się, że wprowadzenie teoretyczne- 
go złotego może ten kryzys uchylić, stać się pier- 
wszym etapem na drodze do sanacji waluty, Na- 
dzicje te jednak w Polsce, jak wiadomo, zawiodły, 
i to, co gdzieindziej wielokrotnie okazało się zba- 
wiennem, u nas nietylko nie pomogło, ale dzięki 
niefortunnej realizacji słusznej zasady, wcale nie- 
dodatnio się podobno zapisało. 

Co prawda, sąd ogółu zbyt pochopnie i ściśle 
łączy naszą katastrofę finansową z tą sprawą, nie 
uwzględniając, że zdawna działające przyczyny 
z dziedziny polityki ekonomicznej państwa w pier: 
wszym rzędzie wpływać muszą destruktywnie na 
kurs marki polskiej i już: same jedne stałe obniża- 
nie się jego poziomu usprawiedliwiają. 

Niemniej zupelnie zrozumiałą jest awersja ogó- 
łu do „złotego obliczeniowego”, jeśli się weźmie 
w rachubę jego ujemne oddziaływanie ze stano- 
wiska sprawiedliwości i statyki społecznej, która 
Azięki niemu mocno została nadwerężona, do cze- 
go jednak przyczymił się w znacznej mierze wy: 
jątkowo niski poziom etyki społecznej, odczuwany 
w Polsce dziś już nietylko przez sfery głębiej pa- 
trzących jednostek, lecz znejdujący swą ocenę w 
naszej literaturzg naukowej. 

Łączy się z tą sprawą coraz głośniej przez sfery 
upośledzonych "wysuwany postulat uposażenia w 
złotych, który ostatnio, jak wiadomo, dostał się 
już do Sejmu i niewatpliwie doda dyskusjom o zło- 
tym nowego oświetlenia. Problemat to niełatwy 
do rozwiązania, który we wszystkich krajach ze 
spadającą walutą, jak w Rosji, Austrji, Niemczech, 
był i jest intensywnie rozważany, a u nas wysu- 
wa się dziś na czolo zagadnień ekonomicznych, je- 
Eli się zważy, że w ostatnich tygodniach doszło w 
Polsce do tego, czego się ekonomiści nasj zdawali 
obawiać, a o czem na wstępie wspomnieliśmy — 
do władztwa obcej waluty w zakresie przemysłu 
i handlu. To, co się już oddąwna, sporadycznie 
zrazu, potem w coraz większych rozmiarach ma- 
nifostowało, widzimy dziś w pełni rozwoju, jako 
zjawisko niedwuznaczne, z całą swoistością wy- 
stępujące. à 

Jak nas z kó] kompetentnych informują, ku- 
piec, hurtownik i detajlista, czyniący w fabryce 
zakupy, płacić dziś już musi za towar nie polską 
marką, ale dolarem, frankiem, czy funtem. Pod- 
kreślaumy — dzieje się to nie za granicą, lecz u 
nas w Polsce. 

„Nasze powolne dyskusje nad złotym polskim 
wyprzedził szybszy, naprzód rwący nurt życia go- 
spodarczego, domagającągo się wśród swoich praw 
stałego miernika wartości i tam, gdzie go społe- 
czeństwo niezdolne jest stworzyć, mnarzucającego 
z całą bezwzględnością dolar, frank, funt — jake 
miarę wartości. 


qe r E O R 


Dział ekonomiczny 


* „TIMES“ O ZARZĄDZENIACH WALUTO- 
WYCH. Dziennik ten pisze między innemi o pol- 
skich zarządzenach walutowych: „Sfery przemy- 
slowe i handlowe polskie zdezorjentowane są zu- 
pełnie tym rozwojem rzeczy, a interesa” zahamo- 
wane w zupełności. Skoncentrowanie wszelkich 
transakcyj obcemi dewizami w komisji dewizowej 
P. K. K. P., o ile będzie utrzymane, musi dotknąć 
silnie imporlów z zewnątrz, Rząd polski dawniej 
usiłował uratować markę polską przez ogranicza- 
nie importu; teraz założył sobie ograniczyć impor- 
ty przez kontrolowanie handlu obcemi dewizami. 
Nie brak w Polsce poważnych ludzi, którzy prze- 
strzegają, że ta polityka, tak samo jak poprzed- 
nia, nie chwyta istoty rzeczy i że prawdziwe roz- 
wiązanie problematu leży na polu ścisłej oszczęd- 


Bruksela, 12 lipca. (PAT). Niemiecki charge |ności, zdrowszego opodatkowania i zwiększonej 
d'affaires, napadnięty wczoraj na ulicy, zwró- |produkej; na eksport, z drugiej zaś strony na po; 


cił się do ministra Spraw zagęanicznych, Jas- 
para, z żądaniem zadośćuczynienia. Jaspar 0- 
świadczył, że sprawcy zamachu zostaną uka- 
rani. 


lu właśnie zachęcenia obcych walut i obcego ka- 
pitadu do napływania do Polski". 

* PODATEK PRZEMYSLOWY. W  najbliż- 
szych dniach ukaże się w „Dz. Ustaw“ rozporzą- 


Aresztowani sprawcy napadu na niemieckie- | dzenie ministra skarbu, zawierające przepisy wy- 


go charge d'affaires zostali wypuszczeni na 
wolność. Wdrożono przeciwko nim dochodze- 
nie sądowe. > 


PICIE PT O CI ZEE TOY CT PE TAE RETTE 29 
Różne wiadomości polityczne 


konawcze do ustawy z dnia 14 maja 1923 r. w 
przedmiocie państwowego podatku przemysłowego 
a także rozporządzenie, zawierające przepisy o ku- 
misjach szacunkowych i odwoławczych, tudzież o 
przedsiawicielach płatników w lustracji przedsię- 
biorstw. 

* ULGI CELNE. W najbliższych dniach wy- 


RATYFIKACJA KONWENCJI POLSKO-FRAN da min. przemysłu i handlu w porozumieniu z 
CUSKIEJ. Jak z Paryża donoszą, Izba poselska min. skarbu rozporządzenie w sprawie stosowa- 
przyjęła bez dyskusji projekt ustawy, ratyfikują- |nia ulg celnych. Nowe to rozporządzenie bę- 
cej konwencję handlową polsko-franecuską, zawar- |dzie się różniło od dawnego w tej samej spra- 


tą ania 6 lutego 1920 r. 

BISKUP MATULEWICZ U PAPIEŻA. 
Rzymu donoszą, papież przyjął na audjencji bi- 
skupa wileńskiego, ks. Matulewicza. 


wie wydanego tym, że mnożnik celny nie będzie 


Jak z)wyrażony w cyfrach obeowalutowych, lecz o- 


bliczany procentowo. Wysokość tych mierni- 
ków ustalona będzie na 2 proce, 10 proc., 20 


ROZRUCHY ŻYWNOŚCIOWE W POCZDAMIE |proc. i 35 proc. od zasadniczej stawki celnej. 


We środę wykuchnęły w Poczdamie rozruchy z 
powodu wygórowanych cen na żywność. 


* RUCH TRANSITOWY NA ŚLĄSKU GÓR- 


| ce Tłum |NYM. Dnia 10 bm. poseł polski w Berlinie oraz 
bezrobotnych oraz stftikuiacy metalowcy zmusili pelnomocnik rządu Rzeszy podpisali 


układ, 


|prolongujący na dluższy okres czasu przywile-; 
|jowany ruch transitowy między Śląskiem a po-. 
zostałą częścią Polski przez Niemcy i Górny 
| Ślask, a w szczególności przez Kluczkork. U- 
mowa ta wymaga ratyfikacji. 

* KOMUNIKACJA POLSKO-GDAŃSKA. W a. 
10 bm. weszła w życie nowa taryfa telegraficzna 
i telefoniczna między Polską a=Gdańskiem. Opla- 
ta telegraficzna za wyraz wynosi 750 marek nic- 
mieckich. W opłacie telefonicznej za rozmowę 
5-minutową pobierana będzie opłata na odległość 
25 kilometrów w kwocie 3000 marek niemieckich. 

* DEFICYT W BILANSIE HANDLOWYM ST. 
ZJEDNOCZONYCH. Po raz pierwszy od r. 1914 
bilans Landlowy Stanów Zjednoczonych północnej 
Ameryki wykazuje deficyt. W pierwszych 4 mie- 
siącach br. „import przewyższył eksport © 
£8,694.000 dolarów. Zgodnie z depcszą „Garantio 
Trust Company“ tendencja zwiększyła się jeszcze 
w maju, gdyż deficyt w ciągu tego miesiąca do- 
szedł do 5i,000.000 wobec 26;000.000 dolarów w 
kwietniu br. Początki ujemnego bilansu hbandlo- 
wego Stanów Zjednoczonych dają się zauważyć. 
już od r. 1921. W roku tym nadwyżka eksportu 
wynosiła plus 1795 miljonów dolarów, w 1922 r.l 
plus 717 miljonów, w pierwszych 5-ciu miesią 
cach 1023 r. był wynik minus 13% miljonów, czyli 
że w br. import przewyższył eksport o 137 miljo- 
nów dolarów. Przyczyny tego należy szukać w 
tem, że zniszczona. wojną Europa oddała Ameryce 
część swego złota, a równocześnie zmniejszyła 
swe zakupy w Ameryce. Obecnie, ażeby zdobyć 
kompensacyjne rynki zbytu, Ameryka zwraca się; 
do Turcji i na daleki Wschód. l 
[i 

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. (11 lipca).] 
(Cyfry w tysiącach). Pszenica krajowa z r. 1922 
450—460, żyto małopolskie z r. 1922 265—270. 
owics małopolski z r. 1922 370—380. Ruch na 
giełdzie słaby. Sporadyczne transakcje w pszeni. 
cy i życie. Ogólny obrót 45 ton. Silniejsze obroty 
w owsie przy niezupełnem pokryciu zapotrzebowa- 
nia. Tendencja chwiejna. Usposobienie bez ocho- 
ty. 


Wiadomości giełdowe 


Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ, Na rynku akcyj 
przemysłowych i handlowych tendencja mocniej- 
sza, niż onegdaj. Robiono po kursie przeważnie 
zwyżkuwym, lub utrzymanym. Również akcje ban“ 
kowe przeważnie mocniej, papiery procentowe bez 
obrotów. 


CEDUŁA KURSOWA 
z dnia 12 lipca 1923. 


U Akcje barkcwe; 


Transakcja 

Pol. Bauk Przem. 385060 45000 - 40o000—4400: 
Bank Hipoteczny , 40000 45000 
Banis Małopolski G6uuUU 70000  Goooo—68ou. 
Ziem. Bank Kred. 25000- 80000 27500—30000 
Bank Komercjalny 10000 15000 
Bank, Kredytowy 120000 140000 140000 

Akcje Tow, handlowych: 3 4 
Pol. Tow. handi. 27000 85000 - 30000—35000 
Impex 1500 2500 1700—1800) 
Pharma 66u00 75000. — 7To000—73500 
bracia Rolniccy 150u0 20000 ` 20000—18000 
Polski Glob 8500 4500 i 
Żegluga Polska 600u  80u0 6500—6100 

Akcje Tow. przemyslowych: 7 
Zieleniewski ~~ «y 100000 450000 720000—7T40000 
Cegielski 75000 100000 83000—9900d 
Parowozy 90000 120000 95000—110000) 
Automotór . 23000 33000 25000—51000 
Potęga 275600 325000 a 
Trzebinia 110000 150000 115000—14500n 
Pocisk 115000 106000 
Górka 175000 850000  790000—835uu 
Siersza , $50000 700000 650000—685009 
Tepcge 275000 325000  290000—305006 
Polska Nafta 10060 96000  74000—TTo00 
Pokucia 35000 45000 38000—42000' 
Oikos » B2uu00 440000 = 
Pezet 18000 23W0 , - 
Strug 30000 40000 4 
Synd. Koszyk. __ 45000 65000 53000 
Tłuszcze Trzebinia 240000 280000 4 
Krakus 50000 60000  6oooo—$53009 
Chodorów 410000 475000 425000—460000) 
Ćmielów 100600 140000 120006 
Elektr. Siersza 35000 45000 - 39000—4000d 
Niemojowski 160000 200000 180000—200006 


Fab. kap. Myślenice 350060 45000 43000 

GIEŁDA WARSZAWSKA. (12 lipca), Waluty: Do- 
Jary stanów Zjedn. 109.000, sprzedaż 110.000, kupno 
108.600, marki niemieckie 053. i 

Czeki: Belgja 5500, sprzedaż 5550, kupno 5450, 
Berlin 0'54, sprzedaż 0'55, kupno 0/53, Londyn 508.800 
sprzedaż 508.860, kupno 498.800, Nowy York 110.000. 
sprzedaż 111000, kupno 109.000, Nowy York drobne, 
spreedaż 110.500, kupno 108.500, Paryż 6540, sprze- 
daż 660u, kupno 6480, Praga 3315, Szwajcarja 18975, 
sprzedaż 19145, kupno 18775, Wiedeń 149, sprzedaż 
150, kupno 148, Wiochy 4750. 

Fzpichy procentowe: Miljonówka 1710, kupro 4700, 
38% Tow. kred, ziemskie za 100 rubli 5000—4500, 
5% Warszawy 400—350, pożyczka złotowa 89000— 
69500. - 

Akcje: Bank dyskontowy 425—475, Bank handlowy 
Warszawa 640—680, Bank dla handlu i przemysłu 
Warszawa 180—145. Bank małopolski Kraków 50, 
Bank przemysłowy Lwów 29—31—32, Bank zachodni 
360—330—37%0, Bank ziedn. ziem polskich 83—84, 
Bank zw. spółek zarobk. 300—320, Bank zw. ziemian 
29—30, Sole potasowe 500—520, Puls «50, Wildt 50— 
15—60, Cukier Warszawa  8,750.000—4.200.000— 
3:950.000, Ozęstocice 3.200.000—2.700.000—2.900.000, 
Firiey 145—165, 4 i 5 emisja 140—155, Drzewny prze. 
mysł 81—87—84%, Modrzejów 600—665—660,. Orth- 
wein 60—6734—55, Rudzki 196—280—20, Ursus 540. 
560, 2 emisja 200—225—-195, Parowozy 105- 95—115, 
Zawiercie 81,008.000—34.000.000, Hurt 23—99—2824, 
Zegluga 2634, Elektryczność 100 —30—120, Spirytus 
10U—120—680, Polska Nafta 73—6%—70. Lenartewicz 
25—92—031, Sila i Światło 140—205-—200. Ćmielów 
120—19u%475, Norblin i8u—190—115, Kijewski 380— 
345—370, Czersk 400—455, Michałów 260—300—265, 
Lazy 32—39, Węgieł 760—840—80u, Liipop-Rau 
1477:—200, Ostrowiec 1,050.000—1,000.600—1,100.000. 
5 emisja 1.050.000—850.000—975:000, Ron Zieliński 
92—11u—100, Starachowice 420—520—480, Pocisk 
105—110—102%, Zieleniewski 740—760, Żyrardów, 
25,500.000—29.000.000, Borkowski T1—78—q2. Jabł: 
kowscy 27—30—26, Haberbnsch 875—390—370, No- 
hel 290—305—302 34, Pustelnik 90—687—-96, Chodorów 
4250—500—475. Spiess 115—135— 130, Trzebinia 110— 
115, Belpol 29—3u, Cerata 520—340, Tow. elektr. 63- 
10—66, Skóry i garbniki 60—6234, Przemysł naftowy} 
325—340—880. Kabel 9—85, Klucze 170—195—154] 

GIEŁDA SZW AJCARSKA. (12 lipca). Berlin 050.27," 
Holandia 22350, Nowy York 574, Londyn 2628, P 
ryż 8895. Medjalan 245, Praga 1710, Bukareszt . 
Belgrad 6, Sofja 530, Warszawa 000.47, Wiedeń 
('008i, austr. korona etemplowana 060.814. 


Odpowiedzialny redaktor: _ 
MICHAŁ KONOEIŃSKEŁ 
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agubione papiery wojskowe 
Stefana Lesaka z Paniszczowa 
koło Lutowisk unieważnia się. 
1659 


oe 2-piętrowy na Polskim 
Górnym Śląsku, 16 pokoi ume» ` 
blowanych, restauracja, Sala do 
tańców, z całem urządzeniem. mie- 
szkanie woire dla nowo nabywcy, 
natsthmiast do sprzedania za 60 
tysięcy złotych polskich. ewenttal- 
nie do zamiany lub wydz erżawie- 
nia. Biższych szczegółów ućziali: 
J. Komorowicz, Kamienica obok 
Bi iska. 1690 1 6 


Zo dokumenta wojskowe 
Jana Leśniaka, ur. w 189% r. 
w  Wróblowicach, pow. Podgó:ze, 
anieważniam. 


kazyjsiie 
io sprzedania: 
Maszyna do szycia dru- 
tem na płask, 32 cm. 


Sztanca. 1250 


15 tysięcy tekturowych 
pudełek płaskich, okleja- 
nych papierem glansowanym 
(mniejszych i większych). 


Zgłoszenia pod „W. GQ." do 
Administracji „N. Reformy“, 


3 Tanio !! 


Bielskie matariały 
na ubrania i kostiumy 


Rraków, ul. Powiżle 10, II p. 
138755 


„Tkaniny Ludowe | 
kraków, Powiśle 10, Il p. YOKO CEA ATZ > 


Kapy, serwety, portjery, á 

mch»ty, poduszki, szale, = 
toreokai, wełniaki i inne 

wyroby ludowe w wiel- 

kim wyborze, 540 


Lekiure powieściowa|; 

Broszury, 4 
bisma krajowe i zagraniczne 
j* poleca: 581 |: 
Polskie Tow. Księgumii kolejowych „Ruch“ BJ 
s. A. Kraków, Szczepańska 9. Tel. 389.57 


Doy A 


z ` aa po Te sir 


wykonuje: druki zwyczajne, druki ozdobne 
i kolorowe, książki: naukowe, szkolne, ze 
wszystkich działów wiedzy, do nabożeństwa, 
poezje, broszury, odezwy, wydawnictwa ludowe, $ 
kalendarze, roczniki, czasopisma, tygodniki, g 
kosztorysy, sprawozdania, rachunki, memoranda, $ 
książki kupieckie: zwykłe i do kopjowania, $ 


t 


Telefon kir 401, 


A 993999+09900069090> 


A Podane, ul. Kaduiańa L 


ROK ZAŁOŻENIA 1917. ROK ZAŁOŻENIA 1817. 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

DLA OSWIETLANIA ELEKTRYCZNEGO 
I PRZENOSZEMIA SIŁY 


CZESLAW BANDURA 


TARNÓW, PLAU KAZIMIERZA WIELKIEGO L. 1 

+ pasaż Tertiln — Telefon 95 
podejmaje się wszelkich urządzeń. w zakres elektrotechniki wcho- 
dzących, z prąda silnego, jakoteż słabego, tak w miejscu, jakoteż 
i na prowincji. 6159 2 9 

| Skład wszelkich materjałów elektrycznych i technicznych. 

Wiasne warsztaty reperacyjne motorów i dynamo-maszyn. W 
l || a 


SĄ 
ÓW 


poleca 


ODM aeiia 
LWY 
U ki i z uchy. 
MEZA zza" 
DIAL za" 
KARNETY casei 
RLOTY. - 


I na ubrania me- 
WEŁNY skie,na kostju- 
my i suknie 


damskie, na ubranka 
dziecięce. 


(nid DAÓNIĆ 


w różnych kolorach. 


PÓŁ QEŁNY. 


Wodociągi, ogrzewania, gaz! 
wykonuje po cenach przystępnych: _ 


JULIAN TOKAR 
Kraków, ul. św. Jana 10, tel. 574%|$ 
oraz kupuje: 


NOWA REFORMA -. 


peg 


Rządca: L K. Górski. 


1 zwłasnych fabryk 
konfekcyjnyca. 


+ 


w> 5 CEZ a Dir. 


wie, ul. Jagiellońska 10 [507] 


"nagłówki listowe, koperty, cenniki, katalogi, 
rejestra, prospekty, kwitarjusze, tabele, układy 
cyfrowe, zaproszenia ślubne, menu, programy, 
bilety wizytowe, karty i listy żałosne, adresy, 
powinszowania, karty korespondencyjne, kariy 


noworoczne, udziały akcyjne, afisze, wszelkie $ 


druki dla sądów, urzędów, szkół i t. p. 


i 6 Be cenach nader przystępnych, szykuo i gustownie, najładniejszemi O 


modernistycznemi królami pism, drukiem czarnym iub też kolorowym. 


Telefon iir 491, - 


CYWA TZ TC 


LARE E EA 


Aja: ut opii LI R 


m a amema 


s | DZIAŁ I. H DZIAŁ aa — pe e n = DZIAŁ ry. | e] 


męskie, 
damskie 


(ÓOWIŁ ee, 


| 

NI | boksowe, chewro i la- 

z kierowe. 840 

męskie 
i 

chłopiece 


Magazyny otwarte 
od g. 8 rano do 6 wieczór 
bez przerwy. 


- Sobota 14 Lipca 1923 


Nowość! Nowość] 
Wacław Grabiański 


ietystncje Kiędya 


(hamoreski) 
Strażniczki cnoty. — Fuszer. — 
Inny depar tament. — Tuiemnica 
letniej nocy. — Irzygoda sa- 

s mobójcy. 
Cena zasadnicza 0.50. 
Tegoż autora: 


Cena zasadn. 


Wojenny balonik . . 11— 
SIENA. a . «a, „7.2.50 
Rymy i proza . . . 1.50 
CIZĘSWENIO * ©. 1.— 
Dwie nowele. . . . 0.50 


Mnożnik — ustalany przez Związek 
księgarzy-wydawców w Warszawie 


Gebethner i Wolff, Kraków. 


księgarnia katolicka 
Kraków, ul. Flerjańska 1 
> otrzymała na skład kilkanaście 
ostatnie: egzemplarzy 

R dzieł: 
BR. E. Bartoszewicz. Historja 
na usługach ludzi i stronnictw. 
Rok 1863, Tom drugi (rzadkość) 
Cena 3000 Mk. 

EB. Bartoszewicz, Kwe- 
stjonarjusz małżeński i M. Biel- 
skiego 10 przykazań mężow- 
skich. Cena 600 Mk. 

E. Bartoszewisz. Wojna 
żydowska w r. 1859 (początki 
asymilacji i antysemityzmu). 
Cena 1800 Mk. 

Pieśni polskie. Najlepszy 
wybór pieśni narodowych — 
ozdobnie vprawne w płótno 
angielskie, ze srebrnym orłem 
1800 Mk. 

(Dzieła te oddawna są wy- 
czerpana w handla księgar- 

| skim). 82 


OGŁOSZENIE. 


Rada szkolna powiatowa w Ostrołśce ogłasza, iż są 
do objęcia w ostrołęckim okręgu szkolnym wolne posady 
nauczycielskie w publicznych szkołach powszecunych. 

Do objęcia tych stanowisk pierwszeństwo mają ci, 
którzy ukończyli seminarja nauczycielskie, względnie posia- 


dają matury seminarjalne. 


Podanin wiąz za Świadectwem szkolnem należy wnieść 
do inspektoratu szkolnego w Ostrołęce. 1691 


Rada szkolna powiatowa w Ostrołęce. 


NEA 


ZIELEŃ, 


Zakł. przem, Karci Szoppar S. A 
Bielsko, filja Warszawa. 


Do otrzymania 
w aptekach i droguerjach 
1634 2 6 


PIERWSZA KRAKOWSKA WYTWÓRNIA 


| PRZYBORÓW PSZCZELNICZYCH 


ORAZ WYROBÓW METALOWYCH 


WŁABYSŁAW GAWOR 


mosia dz, 


Poleca 


„ting! Original“ 


i innych 


miedź, 
1222 4 4 


wawel i muzea: 
Zamek królewski na Wawela zwiedzać można od godziny 


9 do zmroku. Wstęp do Zamku 500 mizp, (Zarząd Zamku królewskiego | 
tel. 1262). groby królewskie, grub Mickiewicza i skarkiec | 


w katedrze na Wawelu zwiedzać -można w drie powszednie o go- 
drinie 10, w niedzielę i święta po nabożeństwach. Eroby Zasłuł0- 
nych w krypzie na Skalce, grób Skargi w kościele św. Piotra, 
oraz skarbiec N. P. Marji zwiedzać możra % chwilach wolnych 
od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zaukrystji. Muzeum Narodowe, 
Sukiennice, tel. 168, utwarte jest codziennie od godz. 10—2, za opłatą 
2000 mkp.vdvsoby; zbiorowe wycieczki otrzymują zniżki w kaneelarji 
Muzenm w Snkiennicach. Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, 


~ ml. Wolska 1Q, wraz z lapidarjnm, otwarta z-wyjątkiem wiorków 


i piątków codziennie od godz, 10—92, zu opłatą 1000 mkp. od osoby. 
Zniżki jak poprzednio, Dom i muzeum Juna Matejki, ul. Florjań- 
ska 41, dzieła i zbiory m 'strza, otwarte codzienuie od 10—2, za opłatą 
3UU mkp, od osoby. Zniżki jak poprzednio. Rarzakan czyli £ zw. 
Rondel bramy Ficrjańskiej, zabytek architektury z końca XV 
i XVI w., w lecie otwarty przez cały dzień, w miesiącach zimowych 
za zgłoszeniem się w kancalarji (najmniej 5 osób) za opłatą 1000 mkp. 
od osoby, Zniżki jak poprzednio. Wieża Marjaska w lecie otwarta 
codziennie od godz. 10—12, w miesiącach zimowych za zgłoszeniem s'ę 
w kasie mnzoałnej w Sukiennicach. Opłata 1000 rakp. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio. Muzerm Czartoryskich, ul. Pijarska 6, otwarte dla 
zwiedzających wo wzorki i piątki od godz. 9—1 w południe, o ile w te 
dni uie przypadną święta. Miejskie Muzeum przemysiowe, ulica 
ŚLioleńsk 9, tel. 1339, otwarte od 10—1. Myzaum etnograficzne, 
na Wawela otwarte codziennie, Wstep w niedziele, wtorki i czwartki 

= GU mkp., w iune dni 100 mkp. Wystawa Towarzystwa sztuk 
pięknych, pl. Szczepański 1, tel. 8, otwarta codziennie od g. 10—4, 
Wstęp 5000 mkp. Wystawa przemysłu polskiego Ligi pomocy 
przepiystowel al, Straszewskiego |. 28, wstęp wclny ou godziny 9—1 
i od 3—6, 


EAE NEOYDNUELALTZAACABDCYSCWECY SON ETASTAKOW EINEN ESNEA AEAEE 


Władze: 1 


Województwo, vul Basztowa L. 26, tel. 1141; godz. przyjęć: 
wojewoda od 11—1, godz. urzęd.: od 8—8, Gia stron od 10—1. Sta- 
rostwo krakowskie, ul. Starowiślna L. 13, tei. 3554; godziny przy* 
jęć: starosta od 11—1. godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1. 
Magistrat, plac WW. Świętych L. 3, tel, 46; godz. przyjęć w prozy- 
djam miasta: od 12—2 z wyjątkiem niedziel i świąt; godziny urzędowe 
od 8—2. Dyrekcja kolei państwowych, plac Matejki L. 12, telefon 


u 


pierwszorzędne instrumenta 


firm po iabrycznych cenach 


W Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10. 


Ura" * 


2458; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11--1, godz, „arzęd.: od 8—3 
z wyjątkiem niedziel i świąt. Byrekcja pelicji, ul. Krupnicza U 34 
telefon 458; godziny urzędowe: od 8—8. Faba skarbowa (Władza skar- 
bowa IL instancji na Województwo krakowskie) nl. Helctów 1. 2, ll p. 
teleton Nr 225. Prezes lzby przyjmuje strony codziennie ol godz, 12—-1 
z wyjątkiem niedziel ięśniąt, w biurach godziny dla stron od 11—1. 


IOSBIEGIKIZYCZE AECA OA £ OOB SASACG AOR SAAN RELA EA 


Biura kupna i ogłoszeń. 


Używajgie tylko 
wody. gorzkiej 


„AMERA“ 


Najlepszy środek przeczy- 

szczający. Zastępuje w zu- 

pełności: „Huniady*, 
„Apsatać i t. p. 

Do nabycia w aptekach, 

droguerjach i składach. 


„Uczciwość“ Biurokupnai sprze- 
daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje do kupna. 
Podwale 3,,0bok poczty. ` 


Ogłsszenia prasowe i rekla- 
my koiejowe „Ench“, 5. A, ul. 
Szczepańska 9, tel. 369, 


NZZWZDYTZYLRYCZZ I EREA YIRT EA 


Rewizja losów. 
Biuro rewizji losów przy 
Domu iniormacyjnym Ełlden- 
gchiifz, Rynek 8. 


STAENANSTADY I URAEOYZONZCNECY 


W KRAKOWIE: 


SF iaai 


CAIRE AELA ELA A E KELNETA ELKETA 


Wózki 


nowienia i reperacje tychże. Gumy 


Esięgarnie. 


Księgarnia i sprzedaż gazet: 
„Ruch', S, A, ul. Szczepańska 9, 
tel. 369. 


NZRYZRELAWZBYCZE BYZRECAYNZDWRECA 


Kraków, ulica Mikołajska L. 7. 


Zaszład ftotograliczuy EET 
ulica Starowiślna (plao Wielopole), 
przystansk tramwaju 3 Í 6, wyko- 
nuje fotogralje na legitymacje, 
paszporty i wszelkie zdjęcia foto- 

graficzno w 5-cia minutach. | 


Kina. 


Eino „Opieka! ul. Zielona 17. 
Czysty zysk dla inwalidów wojen- 
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz. Ś-tej, w święta od 3-ciej. 


rok zała aisso 


K AZAGA ICHMURSKI e | 


dziecięce sprzedaje ta- || 
nio orez przyjmuje od- | 


obciąga na, poczekaniu. Piechowicz, |à 


TARASA ETA £ AELA ELANCE | Í 


Sklady fortepianów. 


í 


Zawsze na składzie instrumenta 
używane, 


najstarszy i najbogaciej ZaOPAtLCZONY skład 


fortepiany . Zygmunt Raba nast. 


Kraków - 


A icz 
ML, 2 


Bia tyop + r 
miu) t 


RW 
zas 


Największy 
w Małopolsce 


| skind fertepienód | 


| ejery Onolankie | 
Ul. Szewska 9,1.p. | 


wyłączne zastępstwo 


irm światowej sławy 


jak: 
Bechstein 
| Bliitliner 
Bósendorfer |m 
Ehrbar = 
Förster S 
Seiler E 
Schwoiglofer |F 
Steinweg 
Quandt 
Wirth 


Telefon 1005, 


A| prisca kapelusze damskie i wszelkie 


vznjmaIJKJ0Y :o(uoWISYSTĄ 


|... 


Magazyn mód 


fortepiaamó w 


aa 
meer "I GOIUNEIWYFRT 3 kor" 


t 


Kupeinsze só 


skóry na kapelusze skórzana 
w modnych kolorach, poleca: 


wytwórnią rękawiczex 


Tadeusza Lubmiskiego 


Fabryka pieców kaflowych 
Władysława Wojtygi 
Kraków-Zakrzówek 


przyjmuje wszelkie roboty kaflar- 
skio, nowe, stare, i sprzedaje kafla 


na sztaki po cenach niskich. Sarncarska 7, parter ma prawo 

SMEREK S LAIA TAAN | TPAPTASTAZORECA W AAEREN A 

HUSO WEINHANN i IN 
Kraków, ul. Sturowiśina 6 
j| poleca w wieikim wyborze bieliźnę 
męską i obuwie luksusowo. 

Ceny umiarkowane. > 
. „oł 
M | TASA DANTA LA S LASALA SHSM | Ad wadelęczniczy 
Bra RUPCZYRA 


GEŁENY POPIEL s tobi 

„ lea Blorjańska L. 3 | KIAKÓW, Ul. Szujskiego 11, telef. 1295. 

Wodoleeznictwo, kąpiele k wa- 

sowęglowe, elektryczne, lampa 

kwarcowa — djeta. 

Choroby układu nerwowego, 
żołąuka I kiszek, SETCA, 
cukrzyca 1 reumatyzm. 


raków, 


dodatki oruz przyjmuje 


i przeróbki, 


roboty 


EAER SASADA 4 ENAA NUNAN 


MEBLE 


sypialnie, jadalnie, gabinoty, meble 
giete i tapicerskie 


Ą BEMEMZZAZCNECA I ENU ENESA ENEN 
Honigwachs i Langer, Kraków, Sienna 3. 


WPISY 


NA KURSA HANDLOWE 
Skład roczne (oddzinży: ET i męskie) 
173 >» |i 4-miesięczne popol. i wieczorna 
N PARUSONI |= szkole „Hermes“ Jana Pilcha 
p w Krakowie, ul. Florjańska 39 
raków, ul. Błaga L. 13 | przyjmuje sie coaziennie w godzi» 
(sklep). nach 01 1.0—12 i od 3—5, 


BOAWZDYCZDWZDYZA A TAZI LA BZ AECA 


. Fachowa, solidna obsluga. 
pianina 


ul. Sw. Anny 3. 


Rzadca drukarni T.. 


koneeces., instal, woduciągów 
KRAKÓW, UL. ŚW. TOMASZA L. 2. 


(1132ga 


10-letnia 


. = . 
gwarancja. — Korzystne warunki. — 


K. Górski 


